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P r e n u m e r a t a  w y n o i l i
| na cały rok

* tą  w państw ie Austryackiem .  ...............................
, „ N iem ieckiem .......................................................
, do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
■ych państw  należących do związkn pocztowego . . .
(■ ■ ■ era tf przyj m aj r  itę  tylko od Iwo do ostotnlogo dnia w miesiącu. Listy 
enifdzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
hdministraoyi Czaru w Krakowie. — I/is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  niefrankowonych nie przyjmuje się,
Rękoptaoaów nadsyłanych nie zwraca się
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P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą i

Administracya „CZASC" w H r a h o w l e  i urzędy pocztowo. R « ę |» e « w ą  £?»•■■
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E .J»  
Steina Plac Maryacki, handel B ajera przy ulicy Grodzkiej, trafika K uklińskiego w Suldenn 
Główna trafika róg Kynku i nlicy św. Jana. — O j l o n e a l a  (inseraty) przyjm uje się **JT *  “L
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 et 
dane (na 3 stronie) ta  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdv raz. *
nenia t ire n n -e ra ^  przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w gł. składz.e tytoniu Nr 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4 ; w P a r y U  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumera § J *  
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de ter 44); w WJednln ?p‘.^S52BL^ibenba 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be iin ie ^  L i ^ k n .  Ba^ylei j  A. 0PP«|£ £ % £ £

L. Daub* & C. 
przy ul. Senatora: ie

r̂zp&ląd Polityczny.
Krabów 17 llpca.

Czytamy w D zie n n ik u  P o ls k im :
„W  spraw ie wnioskn D ra Małeckiego co do 

nanki utrakw istycznej w szkołach średnich— W y
dział krajow y zażądał także opinii od Towarzy 
stw a nauczycieli szkół średnich. W tych dniach 
otrzym ał W ydział w odpowiedzi od zarządn T o 
w arzystw a obszerny m em oryał, w którym T ow a
rzystwo oświadcza się ze względów dydaktycz
nych i pedagogicznych stanowczo przeciw utrak- 
wizmowi.

„Proces między W ydziałem  krajowgm a  Namiest
nictwem w spraw ie pokrycia kosztów likwi 
dacyjnych (16,000 złr.) z funduszów szkolnych 
okręgowych jeszcze się nie skończył. Przeciw 
orzeczeniu p. m inistra z dnia 6 m a ja , że koszta 
te winien ponosić fundusz krajow y, rzekomo dla 
tego, że każde koszta ponosi ten fundusz, dla 
którego podjętą je-j, czynność, co ma wynikać 
a § 3 2  u staw - z dnia 2 m aja 1873—  wnosi W y
dział ^Vajowy zażalenie do Trybunału adm inistra
cyjnego, ponieważ orzeczenie to sprzeciwia się 
ustawie szkolnej państwowej z d. 2 m aja 1873 r. 
L. 250 dz. pr. i z d. 25 czerwca 1873 r. L. 255, 
dalej statutowi krajow em u, regulaminowi Rady 
szkolnej krajowej, w którym  wyraźnie pow iedzia
no, że koszta tak ie  ma pokryw ać państw o, w koń
cu choćby z tego względu, że odszkodow anie stra t 
ciąży na tych , którzy szkodę spowodowali."

Cesarz udzielił Namiestnikowi Morawy hr. Schón- 
bornowi wielką w stęgę orderu Franciszka Józefa 
F rem denb la tt i E x tr a b la tt podnosząc, iż wyszcze 
gólnienie to jest wyrazem uznania zasług moraw
skiego N am iestnika, w skazują na to, iż jest ono 
zarazem  najwymowniejszem zaprzeczeniem rozsie
wanych pogłosek o naprężeniu pomiędzy Namie
stnikiem  i Rządem. Presse zaś pisze z powodu 
tego wyszczególnienia: Niemiecko narodowe i r a 
dykalne dzienniki czeskie rozsiewały w ostatnich 
tygodniach najrozm aitsze wersye o różnicach za
chodzących pomiędzy prezesem gabinetu a na
miestnikiem hr. SchSnborrem, a opozycya biorąc 
to wszystko za dobrą monetę, spotęgow ała wycie
k i  przeciw Namiestnikowi Najnowszy ak t łaski 
mohar8zej jest pełnem znaczenia dementi wszystkich 

^ er8yj, in tryg  i kombinaeyj. H rabia Schónborn 
ałem s wojem zachowaniem nie dał Digdy powo

du jakiem ubądż stronrictw u do reklam ow ania go 
Jako swojego przyjaciela polityczoego; nie istniała 
teżj żadna różnica zapatryw ań pomiędzy nam iest
nikiem a prezesem gabinetu. Presse radzi w końcu 
tym, którzy tyle rozpraw iają o zwrocie po stronie 
Rządu, O różnicach w jego łonie i częściowych 
przesileniach, aby zechcieli trzeźwo zapatrywać 
się na rzeczy, a wówczas przekonają się rychło, 
że nie ministerstwo hr. Taaffego zmieniło swoje 
zasady i zapatryw ania i że pogłoski, jak ie  rozsie 
w ają w interesie partyjnym , chybiają faktycznie 
celu.

Cesarskim patentem z 22 b. m. został zwołany 
Sejm tyrolski na nadzw yczajną sesyę, a miano 
wicie dla powzięcia uchwały co do uzupełnienia 
regulacyi Adygi. Sesya ta  zw J a r ą  została wsku 
tek prośby krajowego M arszałka w Tyrolu.

W Peszcie wywołało niezwykłą sensacyę prze
niesienie w stan spoczynku główno kom enderują
cego w W ęgrzech barona Gynlai. Przypuszczają, 
iż podał się on dym isyi w skutek spraw y Jańskiego, 
a w szczególności w skutek wypowiedzianej przez 
Tiszę w parlam encie nagany z powodu postępo 
Wania Jańskiego. W piśmie odręcznem podniósł 
Najj. Pan zasługi ustępującego jenerała  i nadał 
mu wielki krzyż orderu Leopolda. K om enderują
cym jenerałem  w Budapeszcie został m ianowany 
hr. Mikołaj Pejacew icz, a jeneralną inspekcyę 
kaw aleryi objął fmp. Leopold książę Croy, pod 
czas gdy jenerał-m ajur Ludwik Jańsky  ma objąć 
naczelną komendę nad wojskami w Josefstadzie.

Z Konstantynopola donoszą do Pester Lloyda, 
że Porta czuła się spowodowaną do polecenia 
swym reprezentantom , aby zbadali zdanie mo 
carstw , podpisanych na traktacie berlińskim, co

POTOP
POW IEŚĆ

przez
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spraw y batum skiej. Spraw ozdan ia , jak ie  Porta 
dotąd odebrała, nie wyświeciły jednak  tej sprawy. 
Odpowiedzi były wym ijające, nawet Rosebery nie 
oświadczył nic stanow czego, niepewność bowiem 
sytttacyi gabinetu i zajmowanie się większej czę
ści członków jego wyłącznie spraw ą wyborczą, 
nie dozwalały dotąd poświęcić Batumowi należytej 
uwagi.

Dziś, kiedy ustąpienie Gladstona nie ulega już 
najmniejszej wątpliwości, spraw a ta przejdzie spu 
ścizną na jego następców.

W ybory angielskie koń zą się dzisiaj, a o o sta
tecznym rezultacie ich dowiedzieć się dopiero bę
dziemy mogli w dniach następnych. Ale już z do 
tychczasowego ich przebiegu w ynika główny rezul 
ta t w rysach dostatecznie wydatnych.

Stronnictwo konserwatywne zyska , w stosunku 
do wyborów roku poprzedzającego, około 65 de
putowanych więcej, mimo tego nie będzie miało 
absolutnej większości w Izbie.

Możliwem będzie więc tylko ministerstwo koa
licyjne, albo żyjące od wypadku do w ypadku , i 
w każdej zachodzącej nowej sprawie porozumie
wające się z jednem z czterech odcieni.

N ajnaturalniejszą byłaby koalic ja  odcienia H ar- 
tingtona z S alisburym . o której już była mowa. 
Myśl jej propagował S ta n d a r d . a  królowa poro 
zumiewała się już poufnie z H artingtonem , pro 
ponając mu utworzenie gabinetu koalicyjnego z lor
dem Salisbury, jako ministrem spraw zagrani 
czuycb.

H artington nie chciał się jednak  podjąć utwo
rzenia gabinetu, radząc, aby królowa raisyę tę po
wierzyła Salisburem u, on zaś obiecał wspierać 
ostatniego w każdej sprawie, „w której się z nim 
poprzednio porozumieć zdoła."

Byłoby to skazaniem  nowego gabinetu na pe 
wien rodzaj dyskrecyonalnego bytu , któryby mu 
pow agi, dziś szczególnie w sprawach zagrani 
cznych tak  potrzebnej, nie nadawał.

Czy Gladstone ustąpi zaraz, czy dopiero po na
rażeniu się na wotum nieufności, dotąd na pewne 
niewiadomo. D a ily  N ew s pisały, że Gladstone nie 
popełni tego błędu, aby się miał na wotum nieu 
fności n araz ić , ale decyzya w tej mierze zapaść 
ma dopiero na radzie gabinetow ej, która się za
raz po ukończeniu wyborów odbędzie. Niema więc 
nic niepodobnego, aby przy znanej pohopności 
Gladstona do spraw iania niespodzianek, nie miała 
jeszcze zajść inna ja k a  decyzya.

Po d y sk u sji w senacie nad interpelacyą w spra 
wie księcia d’Aum ale, której rezultatem  będzie 
pojedynek m inistra BoulaDger z baronem Lareinty, 
i po odrzuceniu w Izbie deputowanych traktatu 
z Włochami co do żeglugi nadbrzeżnej, Izby fran
cuskie zam knięte zostały.

W kołach republikańskich panuje wielkie nie 
zadowolenie z postępow ania W addingtona, że wziął 
adział w festynie ogrodowym , danym na uczczę 
nie hr. Paryża przez księcia Walii.

W Kortezach hiszpańskich w ystąpił Pi y Mar
gali w dyskusyi nad listą cywilną dla królowej 
z nam iętną m ow ą, k tórą  minister Camscbo słu
sznie napiętnował, jako  bezczelnie anarchistyczną. 
Między zarzutami, czynionemi rządom monarchi 
cznym przez Pi y M argalla, znajdował się i ten, 
że nie wypowiedziano wojny Niemcom z powodu 
wysp Karol.ńskich. L :sta cywilna królowej uchwa 
loną została w końcu znaczną większością głosów.

Skupczyna serbska zajm uje się dotąd tylko 
weryfikacyą wyborów. Uroczyste otwarcie jej mo 
wą tronową nastąpi jutro.

Opozycya, czując swą słabość, umyśliła szukać 
poparcia w dem onstracyach ulicznych, które chcia
ła  urządzić. Zarządzono z tego powodu środki 
ostrożności, między innemi i ten, że do Niszu za 
miejscowym tylko za paszportam i przybywać wol 
no. Pogłoskom, jakoby Serbia zbroiła się na ja  
kieś nieprzewidziane w ypadki, zaprzeczają z Bel 
gradu, utrzymując, że odbywa się tylko pewna 
reorganizacya armii, spowodowana doświadczenia
mi ostatniej wojny, które pewne niedostateczneści 
w jej organizacyi w ykazały.

Ankieta ministeryaina.
Donosiliśmy ju ż , iż przed kilku dniami obrado

wała w ministerstwie oświaty ankieta w sprawie 
zamierzonych reform na polu kształcenia nauczy
cieli , oraz egzaminów dla szkół ludowych. Ankietę 
zagaił i zam knął minister Dr G autsch, w którego 
imieniu obradami ankiety kierował szef sekcyjny 
Alojzy Hermann. W ankiecie wzięli udział: radca 
dworu Jerzy U llrich, radca ministeryalny Dr Ed 
ward Rittner i radca Namiestnictwa Dr Eryk Wolf, 
dalej powołani inspektorowie szkół krajow ych: 
Edw ard Scholz i Dr Spaengler (Austrya dolna), 
Dr Franciszek Kretschm eyer (Austrya górna), Jan 
Rożek (Styrya), Dr Józef Gobanz (K aryntya), An
toni Klodicz Sabladowski (Pobrzeże), Dr Alojzy 
Nowak (Morawa) i Gustaw Zeynek (Szlązk), a 
wreszcie dyrektorowie seminaryów nauczycielskich: 
Dr Karol Schober (W iedeń), Józef D arig (Insbruck), 
X. Dr Franciszek Blanda (Praga), W incenty J a 
błoński (K raków ) i prof, religii w żeńskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Wiedniu X. Jan  Menda.

O obradach i wyniku ankiety zamieszcza P olit. 
Corr. następujący komunikat: „Ankieta zajmowała 
się najpierw niektóremi modyfikacyami statutu or
ganizacyjnego seminaryów nauczycielskich tak mę 
8kicb, jak żeńskich, z pomocą których to mody- 
fikacyj bez istotnych zmian w głównych zadaniach 
nauki, miało być to osiągniętem, iżby nauczyciele 
pospolitych szkół ludowych mogli przyswoić sobie 
gruntownie i trwale (ve r tie ft u n d  gefestig t) nieo
dzowne dla nich wiadomości i aby mógł być pod
niesionym praktyczny poziom uzdolnienia nauczy
cieli, a zarazem wytworzoną potrzebna podstawa 
dla kształcenia kandydatów do zawodu nauczyciel
skiego przy szkołach wydziałowych. Ankieta wzięła 
następnie pod obrady propozycye dla powołania 
do życia kursów dla nauczycieli szkół wydziało
wych, które wedle potrzeby mają być urządzone 
przy państwowych seminaryach nauczycielskich, 
a to w celu nabycia potrzebnego specyficznego 
wykształcenia do pewnej grupy przedmiotów 
w szkołach wydziałowych. Ostatnią część obrad 
ankiety tworzyła nowa redakeya przepisów egza
minacyjnych dla nauczycieli pospolitych szkół lu
dowych i wydziałowych, w której znalazły prze- 
dewszy8tkiem uwzględnienie wydane od r. 1872 
ustawy i rozporządzenia. W nowej tej redakcyi 
przyjęto jako zasadę, że egzamin dla urzędu nau
czycielskiego przy pospolitych Bzkołach ludowych 
ma być przeważnie czysto praktycznym, a co się 
tyczy egzaminu nauczycieli szkół wydziałowych 
mają być uwzględnione wszystkie te wymagania, 
jakie wjnikają z nowych, zastosowanych do spe 
cyalaych potrzeb planów naukowych szkoły wy 
działowej. Ankieta, która odbyła ogółem cztery 
posiedzenia, zaaprobowała w głównej części pro- 
jekta ministerstwa oświaty."

Ten zbyt lakoniczny komunikat nie wychodzi po 
za formę ogólników i naturalnie nie może dać do
kładniejszego wyobrażenia o właściwych reformat h, 
uchwalonych przez ankietę. Z komunikatu’wyplywa, 
że inkieta zajmowała się trzema sprawami: a) mo
dyfikacyami statutu organizacyjnego seminaryów 
nauczycielskich; b) kursami dla nauczycieli szkół 
wydziałowych; c) nową redakcyą przepisów egza
minacyjnych.

Zasiągnąw szy bliższych informacyj, możemy po
dać do wiadomości, iż statut organizacyjny dla se 
minaryów nauczycielskich, który wszedł w życie 
wskutek rozporządzenia ministeryalnego z 26 m aja 
1874, nległ w ankiecie zmianie, której przede- 
wszy8tkiem przyśw iecała zasada, iż lepiej uczyć 
mniej, ale gruntow nie, iż nie należy umysłu kan
dydata zapychać licznemi, ale mniej w praktyce 
potrzebnemi wiadomościami, natom iast zaś w iado
mości dla niego nieodzowne muszą być utrwalone 
w jego pamięci. W szczególności zmniejszono licz
bę godzin, przeznaczonych na nanki przyrodnicze 

postanowiono, aby kandydaci 2 półdzionki mieli 
wolne od nauki. Główna w aga nauki ma odtąd 
spoczywać na nauce języka ojczystego, matema
tyki i pedagogii, a podnoszono także z naciskiem 
potrzebę gruntownego wykształcenia religijnego. 
Cenzury w świadectwach zostały również zmienio^ 
ne i wprowadzono odtąd postęp: a) celujący, ) 
chwalebny, c) zadaw aln iający , d) dostateczny, ej 
niedostateczny. Egzam in dojrzałości z jedną gru

pą kandydatów "nie może trw ać dłużej, jak  4 go 
dżiny. Jeżeli kandydat z jakiego przedmiotu ma 
z cenzur kursowych przeciętną notę chwalebną, 
natenczas może być uwolniony od egzaminu ustne 
go, jeżeli jego wypracowanie piśmienne wypadło 
chwalebnie. Z dwóch przedmiotów jednak, ozna
czonych przez przewodniczącego komisyi, musi być 
w każdym razie kandydat egzaminowanym. Ro 
czne egzam ina na poszczególnych kursach odpada
ją, a ogólny postęp uczniów ocenia się na podsta 
wie cenzur kursowych i tylko w razie potrzeby 
odbędzie się pod kierunkiem dyrektora egzamin 
poprawczy ( V erse tzungsprilfung).

Co do kursów dla nauczycieli szkół wydziało 
w y ch , to przewidziane one już zostały w § 42 
ustawy szkolnej państwowej z d. 14 m aja 1869 
roku. Dopiero teraz jednak wejdą one w życie. 
K ursa takie urządzone zostaną przy niektórych 
sem inaryach i będą wspólne dla nauczycieli i nau
czycielek. Uczęszczać na nie będą mogli, bądź 
kwalifikowani nauczyciele szkół pospolitych, bądź 
tćż przynajm niej kandydaci, którzy złożvli egza
min dojrzałości. Na kursach tych kształcić się bę
dą nauczyc’ele głównie w rysunkach, w chemii i 
gospodarstw ie wiejskiem, a więc przedewszystkiem 
v tych przedm iotach, które im w zawodzie nau

czycielskim w szkołach wydziałowych najbardziej 
są potrzebne.

Dotyczasowe przepisy egzam inacyjne zostały 
również zmienione. Egzam in na nauczycieli szkół 
pospolitych będzie czysto praktycznym , a dla na 
uczycieli szkół wydziałowych utworzono następu
jące grupy egzam inow e: a) grupa językow a: ję 
zyk potoczny w kraju  i niemiecki, tudzież historya 
i geografia; b) grupa przyrodnicza: historya na 
tnralna i fizyka, a jako uzupełnienie m atem atyka 
lub rysunek geom etryczny; c) grupa m atem aty 
czno-techniczna: m atem atyka, rysunek wolnorę 
czn y , kaligrafia, a jako uzupełnienie fizyka lub 
rysunek geometryczny. Pedagogia jest przedm io
tem egzaminu dla każdej grupy. Cenzury z poje
dynczych przedmiotów odpadają, a w świadectwie 
zamieszczoną będzie tylko ogólna kwalifikacya. 
Przy każdem  seminaryum ma być utworzoną oso
bna komisya egzam inacyjna. T aksa  egzam inacyj
na dla szkół pospolitych zostanie podniesioną z 8 
na 10 z łr ., a dla szkół wydziałowych z 10 na 
12 złr.

Dodać winniśmy, iż te przepisy egzam inacyjne 
ułożone zostały dla wszystkich krajów  koronnych, 
z w yjątkiem  G alicy i, gdyż tu Rada szkolna na 
mocy swego statutu projekt m inisteryalny przej 
rzy i zmodyfikuje stosownie do potrzeb i waruu 
ków naszego kraju.

Ustawa z dnia 5 lipca 1886 roku (Dz. ust. p. 
Nr. 110) w spraw ie udzielania bezprocentowych zali
czek z funduszów państwowych na rzecz odbudo
wania spalonego w kwietniu r. 1886 m iasta Stryja.

§ 1. Upoważnia się Rząd do wydania z fundu
szów państwowych na odbudowanie spalonego r. 
1886 m iasta Stryja, bądź za hipotecznem zabez 
pieczeniem, bądź za porębą gminy, bezprocento 
wych zaliczek, aż do wysokości 400,000 złr., a to 
w miarę rzeczywistej potrzeby.

Z sumy tej należy użyć część, mianowicie 350,000 
złr. na rozdzielenie bezprocentowych zaliczek pomię
dzy poszkodowanych pożarem a potrzebujących po
mocy właścicieli realności, celem odbudowania; część 
zaś 50,000 złr. może być udzieloną bezprocentowo 
i tytułem  zaliczki gminie Stryja, jako  dodatek na 
opędzenie kosztów regulacyi miasta, połączonych 
z odbudowaniem.

§ 2. Zwrot tych zaliczek ma nastąpić, począw
szy o ł  Igo  stycznia 1895 r., co najw yżej w dzie
sięciu równych ratach rocznych. Zaległe raty  za 
liczek mogą być ściągane drogą publicznej egze 
kucyi.

§ 3. Doknmenta praw ne, podan ia , czynności 
urzędowe, przeprowadzane w spraw ie oznaczonych 
w § 1 zaliczek, w szczególności także w sprawie 
ich zabezpieczenia, są wolne od stempli i należy- 
tośei.

O ile gm ina S tryja uzna na konieczne spowo
dować hipoteczne zabezpieczenie udzielonych po
jedynczym  osobom zaliczek, za czynności takie 
niema być składaną żadna należytość.

§ 4. W ykonanie tej ustaw y, k tóra rozpoczyna

obowiązywać z dniem jej ogłoszenia, polecam Moim 
ministrom spraw  wewnętrznych i skarbu.

Ischl 5 lipca 1886.
Franciszek Józef m. p.

Taaffe m. p. Dunajewski m. p.

R ozporządzenie m inisterstw a spraw iedliw ości
_ dnia 9 go lipca 1886 roku. (Dz. u. p Nr 114) 
w sprawie utworzenia sądu obwodowego w Sano
ku w Galicyi.

Za Najw. zezwoleniem z dnia 20 stycznia 1883 
5 lipca 1886 roku, tudzież na mocy ustawy z d. 

26 kw ietnia 1873 (Dz. u. p. nr. 62), urządza się 
w okręgu lwowskiego sądu wyższego dla obrębu 
sądów powiatowych: Baligród, Bircza, Brzozów, 
Bukowsko, L isko , Lutowiska, Rymanów, Sanok, 
U strzyki do lne, D ubiecko, które z okręgu prze
myskiego sądu obwodowego wyłączone zostają, 
tudzież dla obrębu sądu powiatowego Dynów, któ 
ry na podstawie rozporządzenia m inisterstw a spra
wiedliwości z d. 2 kwietnia 1886 (Dz. u. p. Nr 
51) ma być utworzonym —  sąd obwodowy z sie
dzibą urzędową w Sanoku.

T rybunał ten ma w swoim okręgu sprawować 
także sądownictwo handlowe.

Dla m iasta Sanoka i jego okolicy, w obrębie 
teraźniejszego sądu powiatowego S anok , ustana
w ia się miejski delegowany sąd powiatowy w Sa
noku dla załatw iania spraw  cywilnych i sądowo- 
karnych, do kompetencyi takiego sądu należących, 
a natom iast teraźniejszy sąd powiatowy sanocki 
zniesionym zostaje.

Z rozpoczęciem urzędowej czynności tego try 
bunału i tego m iejskiego delegowanego sądu po 
wiatowego, której term in dodatkowo oznaczonym 
i obwieszczonym zostanie, ma przem yski sąd o b 
wodowy co do wyż w spom nianych, z jego okrę
gu wyłączonych sądów pow iatow ych, tudzież te 
raźniejszy sanocki sąd powiatowy zastanowić swoje 
czynności.

K om petencja sądowa Samborskiego sądu obwo
dowego, jako sądu górniczego, pozostaje tem roz
porządzeniem nienaruszoną.

P ra ia c  m. p.

(258)

V  o ■ z ń a t y.

(Ciąg dalszy).

Anusia poczęła opowiadać historyę swego w y
jazdu  ze Zamościa i wszystko, co się jej w dro
dze przygodziło. Pan Babinicz zaś wyrósł w jej 
opowiadaniu na tak  wielkiego bohatera , że mie 
cznik w głowę zachodził, ktoby to był taki.

—  Toż ja  znam całą L itw ę — mówił. —  Są 
tu wprawdzie domy, podobnie się nazyw ające, jak: 
Babonaubków, Babiłłów, Babinowskich, Babińskich 
i B abskich, ale o Babiniczach nie słyszałem... i 
mniemam, że to musi być nazwisko przybrane, bo 
tak  wielu czyni z tych, którzy są w partyach, aby 
zaś nieprzyjaciel nie mścił się na substancji i ro 
dżinach. Hm! Babinicz! Ognisty to jak iś  kaw aler, 
skoro i pana Zamoyskiego um iał tak  splantować.

— Oj! ja k  ognisty! ach! — zawołała Anusia.
Miecznik wpadł w dobry humor.
— Tak-że to? —  sp y ta ł, stając przed Anusią 

i biorąc się w boki.

— Bo wacpan dobrodziej może sobie zaraz Bóg 
wie co suponujesz?

— Boże uchowaj, nic nie su p o n n ję!
— A pan Babinicz, ledwośmy z Zamościa w y

jechali, zaraz mi pow iedział, że jego serce kto 
inny w dzierżawie trzym a... i chociaż mu tenuty 
nie płaci, przecie dzierżaw cy zmieniać już nie 
m y śli..

__ I  w acpanna temu w ierzysz?
_  Jużci że wierzę — odparła z w ielką żywo

ścią Anusia — musi on być po uszy zakochany, 
skoro przez tyle czasu... skoro... skoro...

  O j! jakoś n ieskoro! — odrzekł, śm iejąc się
miecznik. . . . .

  A ja  mówię, że skoro —  odrzekła , tupiąc
nóżką — bo skoro o nim usłyszymy...

— Daj to Bóg!
_  I  powiem wacpanu dlaczego... oto, ile razy 

pan Babinicz o księciu Bogusławie wspomniał, to 
aż mu twarz bielała, a zębami tak  skrzypiał, jak
drzwiami. . . . .  .

  rp0 j nż będzie nasz przyjaciel!... — odrzekł
miecznik. . .

  Pew nie!.. I do mego uciekniemy, byle się

p o k aza ł.i^^  ^  ztąd w yrw ał, będę miał w łasną 
artyę . i wacpanna zobaczysz, że mi także wojna 

nie pierwszyzna i że U  s tara  ręka jeszcze się na

co śjjrzyda^ż  waCpan p0(j kom endę pana Babi-

DlĈ a 'W aopanna masz w iększą ochotę iść pod tę 
komendę...

Długo jeszcze przekom arzali się w ten sposób, 
i coraz w esele j, t a k , że i O leńka, zapomniawszy 
o swych zgryzotach, rozweseliła się znacznie, a 
Anusia poczęła w końcu parskać na miecznika, 
jak  kotka. Że zaś była wypoczęta, bo na ostatnim 
noclegu w niedalekich Rosieniach w yspała się do
brze, odeszła więc dopiero późną nocą. . . .

—  Złoto, nie dz iew ka! — rzekł po je j odejściu 
pan miecznik.

—  Szczere jakow eś serce... i myślę, że prędko 
przyjdziemy do konfidencyi — odpowiedziała mu 
Oleńka.

—  A postawiłaś jej oto z początku kozła na 
czole ?

—  Bom mniemała, że to ktoś nasłany. Czy ja  
wiem wreszcie! wszystkiego się tu boję.

—  Ona nasłana?., chyba przez dobre duchy!... 
A wykrętne to licho, jak  łasica... Żebym tak był 
młodszy, nie w iem , do czegoby przyszło, choć i 
tak  człek jeszcze jary .

Oleńka rozweseliła się zupełnie, i wsparłszy 
rączki na ko lanach , przekręciła na bok  ̂główkę, 
naśladując Anusię i patrząc z ukosa na miecznika.

—  T ak  to stryjaszku! Stryjnę mi chcecie z tej 
mąki w ypiec?

—  No, cicho! no! —  odrzekł miecznik.
Ale uśmiechnął się i począł całą garścią wąsa 

w górę podkręcać.
Po chwili zaś dodał:
— Przecie i takow ą sensatkę jak  ty  rozruszała. 

Pewien jestem , że się okrutna amicycya między 
wami pocznie.

Jakoż nie mylił się pan Tom asz, bo w niedłu

gim czasie zaw iązała się przyjaźń między dziew
czętami bardzo żywa i rosła coraz bardziej, może 
dlatego w łaśn ie , że obie stanow iły zupełne wzglę
dem siebie przeciwieństwo. Jedna m iała powagę 
w duszy, głębokość uczuć, niezłomną wolę i ro- 
znm — druga , przy dobrem sercu i czystości my
ś li, była dzierlatką. Jedna z swej cichej twarzy, 
jasnych warkoczów, z niewysłowionego spokoju i 
uroku wysmukłej postawy do starożytnej Psychy 
była podobną; d rnga , istna czarnuszka, przypo
m inała raczej chochlę, która nocami na wertepy 
ludzi wprowadza i z frasunku ich się śmieje. — 
Oficerów pozostałych w T aurogach , którzy na obie 
codzień patrzy li, brała ochota całować Billewiczó- 
wny nogi, Anusi usta. — K etling , mający duszę 
szkockiego gó ra la , zatem melancholii pełną, czcił 
i ubóstwiał O leńkę, a od pierwszego wejrzenia 
począł nie znosić A nusi, k tóra zresztą wypłacała 
mu się w zajem nością, wetując poniesione straty 
na Braunie i wszystkich pozostałych, nie wyłącza 
jąc samego pana miecznika rosieńskiego. Oleńka 
w krótkim czasie uzyskała wielką przewagę nad 
swą p rzy jac ió łk ą , która z całą szczerością serca 
m awiała do pana Tom asza: „Ona w dwóch sło
wach więcej powie, niż ja  przez cały dzień wy- 
trajkoczę." Z jednej wszelako przywary nie mogła 
poważna panna wyleczyć swej pustej przyjaciółki, 
mianowicie z zalotności. Bo niech jeno Anusia u- 
słyszy brzęk ostróg na korytarzu, wnet udaje, że 
czegoś zapom niała, że chce obaczyć, czyli nowiny 
o panu Sapiezie nie przybyły, w ypada na kory
ta rz , leci wichrem i w padłszy na oficera, w y
krzykuje:

R ozporządzenie m in istra  w yznań i ośw iecenia i 
m inistra  skarbu z d. 19 cze rw ca  1886 (Dz. u. p. Nr 
107), ustanaw iające kwotę, jak a  przy fasyonowaDiu 
dochodu lokalnego dusz-sterowników, posiadających 
prawo do uzupełnienia kongruy, ma być uznaną jako 
pozycya wydatku za prowadzenie urzędu dziekana— 
(jako  uzupełnienie rozporządzenia wykonawczego 
z d. 2 lipca 1885 do ustawy z d. 19 kw ietnia 
1885) — stanowi co do Galicyi kwoty następu
jące :

W rz. kat. archidyecezyi lw ow skiej:
140 złr. dla dekanatów : B rzeżany, K ąkolniki, 

Dolina, S tryj, Sianisław ów , Tarnopol, Trembowla, 
Czortków i Jazłow iec;

120 złr. dla d ek .: okręg Lwows, Gródek, S icze 
rzec, Bełz, Lubaczów, Żółkiew, Brody, Busk, Gli
niany, Złoczów, Ś łrierz, Bu zacz, Horo denka, K o
łomyja ;

40 złr. dla dek .: Lwów miasto.
W  rz. kat. dyecezyi przem yskiej:
140 złr. dla dek .: B iecz, Dobromil, Leżajsk, 

Drohobycz, Rzeszów i Sam bor;
120 złr. dla d e k .: B rzostek , D ynów , Głogów, 

Jasło, Jaworów, Lisko, Miechocin, Mościska, P rze
worsk, Rudnik, Rymanów, Sanok, Strzyżów i Ż m i
g ród ;

100 złr. d la reszty dekanatów.
W rz. kat. dyecezyi ta rnow sk ie j:
140 złr. dla d ek .: Bobowa, Nowy T arg, Nowy 

Sącz i T ym bark ;
120 złr. dla dek .: Mielec, P ilzno , Radomyśl, 

Tuchów, Łącko, Bochnia, Brzesko, W ojnicz, Mar
ków  i M yślenice;

100 złr. dla reszty dekanatów.
W rz. kat. dyecezyi krakow skiej:
140 złr. dla dek .: Oświęcim, Wadowice, Biała, 

Skaw ina, Nowa Góra, W ieliczka i Żyw iec;
120 złr. d la dek.: Bolechowioe, Czernichów i 

Sucha;
100 złr. d la dek. Lanckorona;
40 złr. d la obu dekanatów  m. Krakowa.
W  gr. kat. archidyecezyi lw ow skiej:

— Ach! jak  mnie pan przestraszył!
Poczem wszczyna się rozmowa przeplatana k rę 

ceniem za końce fartuszka, spoglądaniem z pod 
czoła i rozmaitemi innemi m inkam i, za pomocą 
których najtw ardsze serce męskie snadnie pogrą
żone być może.

I  tembardziej brała je j za złe O leńka owo ba- 
łam netwo, że Anusia po kilku dniach znajomości 
przyznała się je j do cichego afektu dla pana Ba- 
binicea. Nieraz ze sobą o tem rozmawiały.

—  Inni jako  dziady, żebrali —  mówiła zatem 
Anusia — a ten smok wolał na ewoicb Tatarów , 
niż na mnie spoglądać, a zaś nie mówił inaczej, 
jak  rozkazując: „waćpanna w ysiądź! waćpanna 
jedz! waćpanna pij!" — Żeby przytem był gru- 
b ian, ale nie był; żeby nie był troskliwy, ale był! 
W Krasnym stawie zaraz powiedziałam sobie: „nie 
patrzysz na mnie — czekaj!..." a tu już w Ł ą 
cznej mnie samą tak  rozebrało, że strach. Tu po
wiem ci, żem mu w te siwe oczy jeno patrzyła, 
a gdy się roześm iał, to jnż i mnie radość brała, 
jakobym  owo niewolnicą ja k ą  była.

Oleńka zwiesiła głow ę, bo i jej siwe oczy przy
szły na pamięć. I  tam tenby tak  samo mówił i 
tam ten komendę wiecznie miał na u stach , dziel
ność w obliczu —  jeno sum ienia nie miał, ni bo- 
jażni Bożej.

(Ciąg dalny nastąpi).



CZAS z Niedzieli 18 Lipca 1886.

p rnj „  R ■ u y ' t  , ,’ B o lk ó w , trzyma em< odpowiedź, że zapłata nastąpi. To się I ochotniczą, tak długo Świetny Magistrat znosił siei Leon Aleksandrowicz, rodem z Krakowa, stopień Dra
7 . 71 "“ ®5> ^ arawno, Założce, Zbaraż, I nie stało 1 dlatego w mowie będący kupiec p c - |z  Zarządem Towarzystwa. Gdy dotacye te ustały, I filozofii.
hińfllrn ’Pn<iK.;.T’ °> | „  * , 5 ?  f?kn d? mnie pisemną prośbę, aby je |znosiło się Towarzystwo z Wysokiem Prezydyum,I — Posiedzenie Komitetu, zajmującego się restauhińsko, Podhajce, Rohatyn i Skałat;

120 złr. dla dek.: okręg Lwowa, Szczerzec 
Cbodorów, Stryj, Tarnopol i Rozdół;

40 złr. dla dekanatu Lwów miasto.
W gr. kat. dyecezyi przemyskiej:

I I 4 I 4 / V » I * — — .   — J  ”  V "  J  ^  ~ MŁUJ I I v o i w u a v l l l v  1U IIIIIU IU  ̂  1 OOIOU

I u°a zapłaconą była z owych 500 złr., la  to na mocy statutu i rozporządzenia Wysokiego I racyą Katedry na Wawelu, trzecie z rzędu, odbyć
, które Stowarzyszenie co rok z kasy miejskiej po-1 Namiestnictwa z dnia 20 maja 1867 r. L. 31,341,1 się ma dziś w sobotę dnia 17 b. m. o godzinie 4 
■biera. Później ten sam kupiec doniósł mnie pise- L. Mgtu 1867— 12,458, które wyraźnie powiada: popołudniu !w pałacu biskupim.

* P" Eminowicz, n*e zapłaciwszy dawnej I „Straż ogniowa ochotnicza pozostaje pod w y ł ą - |  — Zjazd lekarzy i przyrodników. D. 14go b. m 
należytości^ zamówił u niego w maju b. r. s u k n o | c z n y m  i s t a n o w c z y m  k i e r u n k i e m  Wnego|odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Tow. lek., zwo

śnie w celu zastanowienia 
prof. Czyżewicza we Lwowie, aby 5-ty zjazd 

/ i  przyrodników odbył się w r. 1887 w Kra 
szcza, że dawcy, t. j. Towarzystwo ogniowe sobielkwie, zamiast we Lwowie, z powodu, że w roku przy

_ .    zastrze^’ '   . . .  - - . . .
hminowicza. Przekonałem się także, że Stow arzy-|wyżej.u I słowa. Na posiedzeniu tem znajdowali się nietylko
szenie nie stosuje się do przepisu § 13 statutu. I Tutaj p. Eminowicz chcąc uchylić wszelką in -1 członkowie Tow. lekarskiego, ale i reprezentanci nauk 
Paragraf 13 postanawia, że zwyczajne narady Igerencyę Rady, wyraźnie mówi, że Straż ochotni-1 przyrodniczych. Na wniosek prymaryusza Paszkow

1 A r \  . 1.  -l i_ j  L n  ± 1  T» . .  . .  m  , 1  . .   “ “ , ve "  "  *. o u łu u  ■ V U  U  J  Ul I  O i a u u n c i y u i  z i o r u u M o m  ut-gu I ou u y io  sit
nrnhn. ' I  . . Baligród, Wysocko, wartości 800 złr., które w lipcu b. r. odebraneIPrezydenta Miasta," i dlatego nie widziało się To Iłane wyłącznie w celu zastanowienia się nad propo
n T  S  jWarnica, Mokrżany, Muszyna, Sa- być miało że p. Eminowicz odebrał już sukno warzystwo obowiązanem składać rachunków Ma- zycyą prof. Czyżewicza we Lwowie, aby 5-ty zjazi 

19n Jin d'- 08Jf.W 1 !' I, rx I watt0ŚCI 140 złr., na co tylko 40 złr. zapłacił, a gistratowi, a tylko Wysokiemu Prezydyum, zwła I lekarzy i przyrodników odbył się w r. 1887 w Kra
k l .  i r er : z> P?brom il,Du- resztę zamówionego sukna nie odbiera i nie płaci, szcza, że dawcy, t.j. Towarzystwo ogniowe sobie kwie, zamiast we Lwowie, z powodu, że w roku przy
■Mw,M o » Ł ? p S $ £ ,  P°” 3  i “ l°ri,k” l * * 5 P  “  <• o których powicdzi,lem |,.ly « , m  się odt.,4 w K ra k c i .  w „ t . « .  prscoy

100 złr. dla reszty dekanatów.
W gr. kat. dyecezyi stanisławowskiej:

aiatwn d7ekr  Bohorodczany, Buczacz, Hu I Zgromadzenia ogólnego odbywają^się raz w rok, I cza zostaje pod w y ł ą c z n y m ’ i s t a n o w c z y m i  skicgo uchwaliło liczne zgromadzenie nie zgodzić się
v .w fA  CZP V a o ł T * ’ Kossów, I w pierwszą ? ‘®dzie,9. miesiąca m aja, t y m c z a s e m l k i e r u n k i e m  P r e z y d e n t a  M i a s t a  i że  n i e l n a  propozycyę kolegów lwowskich, głównie z powo-

rTiipie i P^nH-kA P»«tyh» Skała, T łum acz,lam  w roku 1885, ani w bieżącym roku o t a k i e m l M a g i s t r a t o w i ,  l e c z  t y l k o  P r e z y d e n t o w i l d u ,  że wcale jeszcze niema pewności, czy wystawa
190 i i .  j ,  \  j  u I(lorocznem Zgromadzeniu ogólnem nie zostałem o b o w i ą z a n y  j e s t  s k ł a d a ć  r a c h u n k i .  |przemysłowa wogóle odbędzie się w roku przyszłym
120 złr. dla reszty dekanatów. | zawiadomiony. | Dodać tu jeszcze należy, że Kasper Zubowski w KrakowieT F  A ł m i o A a W r t  L _ i  _ • i  • .  .  ,  ,  I  m  L  I  z I  ®u  J O O Ł t l i O  U d l C ó ^ j  ZiC f Y a c u J U I  aj  U UU W o a l  I  W  IX l a  KO  W 16.

ino  3 , J  d i n l ? 1ecezy, lwowskiej: To było powodem, że zrobiłem użytek z prawa zapisał Stowarzyszeniu straży ogniowej roczDy da — Z aszed ł fakt niesłychany. We wczorajszym
W rL fn L  i v )  ,1 m Stanisławów i Kuty. w § 13 zawartego, i zwołałem ogólne Zgroma- tek w kwocie 100 złr., którą to kwotę Kasa miej-1Nrze zdecydowała się N. Reforma  po długim na 

j d,a rzy m8k °k a t. dekanatów dzeme na dzień 10 lipca r. b. Przedewszystkiem ska wypłaca. Ostatnia wypłata nastąpiła za czas |  myślę oświadczyć, „iż nie myśli bynajmniej odma
dekanatu Czerniow tndzleż dla grecko • kat. zażądałem spisu członków Stowarzyszenia, z któ- od 1 lipca 1885 do 1 lipca 1886. Przy wvdaniu|w iać słuszności zapatrywaniom Czasu, wypowiedzią

nie myśli bynajmniej odma
. , . - . . ---------, - —  ■ r   — - - i—  ——  - . - j  ....--------    waniom Czasu, wypowiedzia
ł a / ^  okazuje się, że wszystkich czynnych człon-ltej kwoty za czas od d. 1 lipca 1884 do 1 lipcalnym z powodu rozporządzenia ministra oświaty codo 
r, Je8‘ 46 , a gdy jest naczelnik, 6 komendan-11885 polecono p. Eminowiczowi pod dniem 2 3 1obsadzania posad suplentów." N. Reforma  nie może 
tów, lekarz, 2 podkomendantów, chorąży, 5 sier-1 lipca 1884 L. 21,761, aby z użycia odebranej kwoty | jednak pojąć, jak mógł Czas w jednym artykule kry 

Iżantów, magazynier, 4 starszych a 4 młodszych I złożył sprawozdanie, czego nie uczynił. Przy na-Itykować rozporządzenie ministra o suplentach, a wdru 
U  n n r r n n n n r u n v i  i  _  _  I podoficerów, więc liczba starszyzny wynosi 27, Istępnem wydaniu w mowie będącego datku za|gim  przemawiać za rozporządzeniem tegoż ministraAUHl u PCNDl NCYA CZASU I o czk)I!kdw szeregowców jest tylko 19, przetolczas od 1 lipca 1885 po dzień 1 lipca 1886 otrzy-|o  podwyższeniu opłaty szkolnej i dlatego zarzuca

17 1° . jak starszyzny. Na zwołanem przeze-Imał p. Eminowicz pod dniem 10 czerwca 1885 r.|nam  niekonsekwencyę. Zdaje się nam, że tylko czło-
nime Zgromadzeniu ogólnem było 22 starszyzny, IL. 15,633 podobne polecenie, które równie zostało| wiek, zbyt „neuropatycznie” nastrojony, może w tem 
a 5 członków szeregowców, razem 27̂  członków.Ibez skutku. |widzieć niekonsekwencyę. Między jednem a drugiem

I ozpocząłem posiedzenie oświadczeniem, że odl Co się tyczy kwoty 500 złr. w. a., którą Towa-1 rozporządzeniem niema organicznego i logicznego
fY ) Mimo niezwvkłei ofiarności Radv miAiakiAi | CZa8? 0 J9c’a  mojego urzędowania, od Stowarzy-1 rzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od ognia dlajzwiązku, a przeto jedno rozporządzenie może być do

na cele o ś w ia ? r  która n S d n l S e  5 “ “  i°  “ °JeJ m&d?moici n!e dT ł°’ ^  Stowa'zyszenia Straży ochotniczej przeznacza i na brem, a’ drugie złem. Czas, jak zawsze, tak i w tym
uznanie ze strony najwyższych władz krainwvch I cza8,e odbywały się I ręce Prezydenta Miasta przysyła, to Stowarzyszę-1 wypadku dowiódł, iż broni tylko słusznej sprawy,
niepodobna we Lwowie nrJenrnwaH*id n »I jakie Zgromadzenia ogólne, a jeżeli tak jest, d la-lp ie pobierało takowe, a ostatnim razem na r. 1884.1 więc przemawia za tem, co uważa za dobre, a kry
szkolnego, a to z powodS b rak rn L eży teg o ” no” I T n t  °  ^  ™  Z08ptał®m uwiadomiony, jak  to Na Zgromadzeniu ogólnem podniesiono, że Stówa- tykuje to, co wydaje mu się złem dla naszego kraju.

i C !  K i™ .i óó l h  t P?- statut przepisuje. — P. Eminowicz odpowiedział, rzyszeme tej kwoty za rok 1885 nie otrzymało. |  To jest stanowisko konsekwentne. Konaekwencyą zaś
miasto ieden a nawet hnSLw AJ 8taw' a że Zgr°madzenia ogólne odbywały się w czasie Przedstawiłem Zgromadzeniu, że taka kwota, któ 7V. R eform y  jest bez względu na rzecz i dobro pu-
miasto jeden a nawet k , lk a ;^ dy ^ ó w  szkolnych;|ćwiczeń. a Prezydenta o tem nie zawiadamiał, b o |rą  Towarzystwo Ubezpieczeń co rok do rąk Pre-1bliczne potępiać jednych a bronić drugich; oskarżać

I / w ó w  16 lipca.

się

i* . ,  . ^---------------—J 71 a ric/i^ucuia u  icm uic zawiauaaliai,
m entarne^średn ie  ma m lm ^to* w e d ^ n ^ w v ^ iw  r*eg°» P®frzednicy. ‘ego nie żądali. Oświadczyłem, |  zydenta przysyła, nie należy się Stowarzyszeniu I zawsze przeciwników'a chwalić swoich przyjaciół.

I ^  » ! * > * » “  i - J .  -  "  Tow arzystw ie S trzeteckiem  i
ku szkolnym, nieuczęszczającej do szkółlswego praw a, to z tego nie wynik 
 ̂ . . .  . , , , , , | także zrzekł się tegoż Na moje za

h nn ba.rdz? I,cznyck szkołach ludo- czego nie odbyły się Zgromadzenia oL
8znie’naannać bża mn!i ° I “ *fdz’e 9̂ ^miesiąca maja 1885 i 1886 r., od Itak  się ma, że Towarzystwo ubezpieczeń czyni|przeznaczonym jest na cele dobroczynne, mianowicie

tw r w wiekn szknlnvm ni«ne7AH7A7»iaAAi a, tAiI  ruo„  zeiio , ze guyuy tan oyro, to DyioDy zoytecznem prze-ljutro strzelanie o medal srebrny,
elementarnych. Itakże° praLi8 ’ • t .eg°v  nie wyn ik a> abym ja  I dan ie tej_ kwoty do Prezydenta miasta, i Towa-1 — Chór w łościan z B ierzanow a śpiewać będzie
statystycznych jest jeszcze u nas około 3000 dzia-1 który z moich poprzedników nie robił użytku 'ze I to,̂ ż̂e" gdyby tak'było^ ^ ^ “yłoby zby tecznem“ p'rze”’ I jutro st7zelan"e“ o‘ medal sTebrnyT

praw a, to z tego me wynika, abym ja ld a n ie  tej kwoty do Prezydenta miasta, i T ow a-| — Chór włościan z B ie rz a n c ..-  -r  v___
W istniejących bardzo licznych szkołach Indo- „ T j i * 1?  .®°»' .m°j® zapytanie dla-1 rzystwo Ubezpieczeń dawałoby tę kwotę bezpo-| jutro w parku krakowskim, popisywać się będzie ró-

ych, panuje tak wielkie nrzclndnienie że sin I ■ a  • . y y .81? ^ ? roma(lzenia ogólne w pier-1 średnio Stowarzyszeniu straży ochotniczej; a rzecz I wnież orkiestra 13 pułku, a dochód z tego koncertu
sznie nasnnsć af« i^na! nlioniA * r  a ! I W8Ẑ  miesiąca maja i885  i 1886 r., od Itak  się mą, że Towarzystwo ubezpieczeń czyn
kich warunków może dziatwa szkotaa k o rz y s ta ć Ip0Wle^ZIał P- Eminowicz, że nie uważał to zalw ydanie tej kwoty zależnem wyłącznie od uzna-lna rzecz weteranów z r. 1831. Zbytecznem byłoby 
n a’eżycie z nauki? Podziwiać należy w v t r w a ł o ś ć I ^  zgr.omadzel° ia kledy indzjej | nia Prezydenta.^Dowodzi to zdanie sekcyi skarbo |zachęcać publiczność naszą do licznego wzięcia udziału 

uczycie 
w szczupłych lokalach,

U j O n .  J • • . < , . « , , I * 7 J v uui€łuu\>u iliUńlDJ I uia l  ipnjuuuta. L/UWUUńl IU ńUdulc od
nauczycieli i nanc7veiAlAbW1nraA n ;!n L .r^ I ! ! i  ^ | ”dbywały 8'9- To także nie uznałem za usprawie-1 wej do pełnej Rady miejskiej z dnia 1 czerwca I w tym koncercie, w którym chór włościan, i to chór 
w 8zcznnłvch lnkaUr h J  / u  1 • .ozo^ le Jdliwienio postępowania, bo termin posiedzenia sta-11884 r., w którem Sekcya konstatując fakt, że I tak wyćwiczony, śpiewa na korzyść weteranów z r.
ścić 70 80 -90 d«Aci’ TTwoo.i r ,̂C na™1181 mle" |  tntem oznączony, musi być zachowany, bez względu |z  funduszów miejskich o 750 złr. więcej wydano,11831 — zresztą publiczność naBza już dowiodła, że
siałv na wp7.irai«7Am 8,9 I na to> ie  hyło zgromadzenie w innym czasie. Iniż przez Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń|się chórem bierzanowskim interesuje, gdy na pierw-
rem został nr7pdłnż nv LnmaAb nr, n° I ^ ^ąstępm e oznajmiłem , że według § 13 statutu, I dane zasiłki wynoszą, przedstawiła, że kwotą przez I szą jego produkcyę, mimo niepogody, przybyła tak
wej 4-klasowei s7k o ł/łp ń ak ie i Mntvwa wvkn7ni» I r0,m,? °®. ® za‘atwja rozmaite czynności,!Towarzystwo ubezpieczeń nadsyłaną ma rozporzą-(licznie. Program jutrzejszej produkcyi rozdawanym
ce konieczność z a f f i l ^  5  r ” ^ - 7 J T ” ! •) «ł” «ba 8pra dzać Prezydent na"cele Stowarzyszenia' straży "  będzie przy wejściu do parku"
przyszłego roku szkolnego zawierały tak zaimn I b^ntrAb!? Naczelnika 1 , ? ady ukonstytuowanej; I chotmczej według w ł a s n e g o  u z n a n i a ,  co Ra I — Z m arli: X. I g n a c y  Z i m n y, wikaryusz w Tłu 
jące szczegóły że warto z’ niemi zaznajomić os-ół I a 6 roczn®. rachnn^ki, dotyczące się fundu-1 da miejska przyjęła do wiadomości. Iczani, ur. r. 1842 w Łowiczu, w Królestwie Pol-

’ J  0,bAi l 8Z(̂ w Straży ogniowej ochotniczej; a według u-1 Że p. Eminowiczowi naczelnikowi wiadomo jest, I skiem, zmarł d. 15go b. m. na Zwierzyńcu. Pogrzeb
a  W  a  111 1 S 7. K OI Ił fi I a r a n n  /V i n n ć m i  a m /Ik a  >.>>11. 1       1_ i .  ±   _ J  •  • I  y y y  * * * - - - - -  ■

| znania 1 
|u 8tęp je^
I sił się o

» przedstawienia okazuje się, że postąpi

publiczności interesniacci « i A o n ™ i 7 , L i „ :  I . y ugu‘uwcJ ouuoiuiczej; a wemug u- m  p. Eminowiczowi naczelnikowi wiadomo jest, skiem, zmarł d. 15go
mi. Sikoła żeńska im ienii P z a X ^  fi.kl«0o » !  r ! 9P° - \ zatwit rdza P^hminarz kosztów admini- że wydanie wyż wymienionej kwoty zależy od u-1 odbył się dzisiaj. — M
liczy właściwie 15 klas rozrzncnnJnh nn rozmai’| 8*racyi- ^.ni P-Eminowicz, ani Rada sprawozdania I znania Prezydenta, dowodzi wyżej przytoczony I m o w a, żona in ży n ie r.  ------- --------- . . . .  „ . .
tych domach Drvwatnvcb a nr?ps7 m  nip; q ooIv .6 się zaś tyczy kontroli rocznego ra I ustęp jego sprawozdania, a p. Eminowicz nie zgło-1 roku żvcia d. 16 b. m. Pogrzeb odbędzie się jutro.
E Ł S w  7 d T k yit ie a m X  s no TO SS t0 P' Powiedział tylko tyle, sił się o ten"zasiłek. -  Żniwa rozpoczęły się już w pobliżu Krakowa,
u c , e n £ * f c l J C Z  T lC:  F J S - Ł T * *  81 WAPorz,idkn? że J®8t "®d?W f w 8^ i®  Z ‘®g« przedstawieni * ‘ ‘

a r y a  z C z a d k ó w  S c h r a m  
inżyniera kolei północnej, zmarła w 27

d S  o s S \ Żi k n Ł ^ , „ i1,a, kf rej Zbb I 1’008 zjr- '̂5 Cb  który własnemi pieniądzmi lubiłem  ^ f k o " ^
liczv równiA* u  li i i  i, * gmach, I pożyczanemi pokrywał, i w tym względzie odwo-lkazuje mnie obowiązek, na mnie ciążąca odpowie

y meż l o k l a s  paralelnycb, uczęszcza bo-1jał się do zgromadzonych członków, którym to|dzialność, i dobrze zrozumiany interes stowarzy 
Wiem do niei 700 ncz.emc. Picrwara ka s a  azknłv I k.A _________   i_;_ . J J

a w przyszłym tygodniu doszłyby punktu kulmina 
cyjnego. gdyby pogoda dopisać zechciała. N iestety 
pogoda ta  je s t bardzo zmienną i przeplataną częste

• i . . '  . „ •  " - . , - , _ i —  —t  — - o - --------------------------------------------- j  * i. buiuAiaiuuov, i  uuui&u AiuAumiauj lULcicD oŁuwaizy i mi deszczami, które dały się uczuć przy sianokosach
b ! r ,  !b ”1flJ uczemc. Pierw8za klasa szkoły I wszystko ma być dobrze wiadomo. Naturalnie, żelszenia. l i  sprzęcie koniczyny. Rezultat żniw przedstawiałby
zem 396 uczą * ° f  t tó  * W j  ?  (tokiem opowiadaniem nie mógłem się zadowolnić,| Na szczegóły artykułu w Nowej Reformie za (się dość pomyślnie, jeżeli nie wpłyną nań niekorzyst-
hnie nie ^ -° które prawaopodo-1 bo złożenie rachunku jest wykazaniem szczegóło-|mieszczjnego, nie odpowiadam, bo nie uważam | nie przydłuższe deszcze, które mogą dać się smutno
zakładach nanknwvoh81̂  h mnych tego rodzaju lwem wszystkich dochodów i rozchodów, takiego I to za rzecz godną. I we znaki rolnikom w tej właśnie porze. W Krakow-
na ieHnnołninn nnbtiioiA m l . S ł A  re wp.^^9 ^  I wykazu niema, a  te rachunki muszą być skon-| Na koniec załączam odpis, pisma przezemnie do|skiem też, zdała od powiśla nie daje się czuć kię-

t a i Ł T l S S  •  yo‘°w «j. N . m°je *.pytante, a j  spoA ądra, n.oMtoik. p. E iinow io .. w jW .o w L g o . ' ‘ "   P
f i !  u a  jeszcze jedna 4 klasowa szkoła jest preliminarz kosztów administracyjnych, odpo P !—  *» *•-----=• 6
ze szkół n T  p0m1^  w whiie część dmtw;y w ied m ł p. Eminowicz , że preliminarza niema i „L.
ffis trat 7«at>JlA JiA t  t0 a (jest niepotrzebny bo pieniędzy niema. Okazało się |  Do pana Eminowicza naczelnika Stowarzyszenia I wiadomości o żniwach, a brzmią one rozmaicie. I tak

7ą oraw*“  p o r ,?,!’ *e °* »*• * •»«» • * * * « « .  K r , t 0wa. 1 • ■ - - ..................................

Pismo to brzmi: 
362 prez.

ska, jaką gdzieindziej wyrządziła „niezmiarka,“ sado
wiąca się przeważnie w okolicach, nawiedzanych po 
wódziami w ostatnich latach. Zewsząd też nadchodzą

przedmieściach szkół filialnych. w Ameryce żniwa nie dopisały, nie dopisały też w pół 
nocnych Niemczech i Francyi z powodu słot, więc

W spraw ie  ochotniczej S traży  ogniowej 
w Krakowie.

Otrzymujemy następujące pismo:
Do Szanownej Redakcyi dziennika Csas. 

Kronika Czasu Nr 156 z dnia 13 lipca r b. do
niosła o odbytem dnia 11 lipca r. b. ogólnem Zgro

przyg°towano, czego § 13-ty statutu wym aga, i l  Zwołane przezemnie Zgromadzenie ogólne Sto-
dlatego oznajmiłem, że żądam sprawozdania Na-1warzyszenia straży ogniowej ochotniczej m. Kra-1kraje te więcej ziarna potrzebować będą — to też
czełmka i Rady ukonstytuowanej, i rocznych ra -|k o w a na dzień 10 lipca b. r. okazało się bezsku-|ustalenie się cen na ziarno jest już faktem dokona- 
chunków kontroli podpadających, nareszcie spo-1tecznem, ponieważ nie przygotowano tego, czego|nym i u nas nie długo odczutem być musi. W Kró 
rządzenia preliminarza kosztów administracyjnych. I statut wymaga. Oznajmiłem więc na posiedzeniu. |lestwie i prowincyach zabranych zbiory nieźle się za- 
Postanowiłem więc całą sprawę sprowadzić na l że  stosownie do przepisu § 13 statutu ma b y ć |p °wiadają, a na Węgrzech wypadły one stosunkowo 
drogę statutem wskazaną, i zamknąłem posiedze-1 sporządzone sprawozdanie Naczelnika, Rady ukon-1 dobrze.
nie oznajmieniem, że później nowe Zgromadzenie I stytuowanej, roczny rachunek i preliminarz kosz-1 — Dyplom honorowego obywatelstwa miasta Lwo
ogólne zwołane będzie.  ̂  ̂ I tów administracyjnych, co gdy się stanie, zwołam | wa> uchwalonego dla p. O. Pietruskiego, spisany na

 j  ______  ____ — -o ________ o -- • 8PrawozdaD'n w Czasie i w Nowej R eform ie |  ponowne ogólne Zgromadzenie. Zawiadamiając Pa-1 pargaminie, a ujęty w bardzo gustowne okładziny
madzeniu Stowarzyszenia straży ogniowej ochotni-1 za? 1f 8!łjCZ®De.in» rz®cz tok przedstawiono, jakobym Ina jako Naczelnika o tem osobno tem pismem, I * pracowni introligatorskiej p. Oetritza we Lwowie, 
czej w Krakowie, a Nowa Reforma zamieściła | . . z«ożenia rachunków jako Prezydent miasta | proszę czuwać, aby wyżej wspomniane sprawozda-postał podpisany przez radnych miejskich,
w Nrze 158 z dnia 15 lipca 1886 r. w tym s a - | w .,m,enm Gminy miasta. Tak nie jest,- o Gm inieInia, rachunki i preliminarz w jak  najkrótszymi — Ignacy Łyskowski, poseł brodnicki w Sejmie
mym przedmiocie obszerny artykuł pod napisem : | aD1 me wspomniałem, i czytałem w yżej|czasie przygotowane i mnie celem zwołania ogól-1pruskim, zmarł, jak już donieśliśmy wczoraj, d. 15
„Walne zebranie straży ogniowej ochotniczej mia-1Przytoezon® ustępy Statutu, a jak  te statutow e|nego Zebrania przedłożone były. Proszę dalej |b . m. w Poznaniu, w domu zięcia swego Dra Wi
sta Krakowa.“ Gdy udzielone wiadomości są w ezę |P rawa Prezydenta rozumieć Dależy, to najlepiej | o przedłożenie inwentarza Stowarzyszenia i donie-1 cherkiewicza. Dzienniki poznańskie u trumny tego
ści niedokładne i mylne, a w artykule Nowej ^e-1 wyjaśni pismo Naczelnika powiatowego w Kra-1 sienie, czy zachowany został przepis § 20 statutu I prawego obywatela składają wyrazy najgorętszego
form y  przekręcone, przeto upraszam S zanow ną|k°wLe> j ak°  delegata Namiestnictwa,do Prezydenta|o  składaniu datków w Kasie oszczędności, nare (uznania dla pracy weterana parlamentarnego, który 
Redakcyę o zamieszczenie mego załączonego p ism a .|m* brakow a Dra Dietla, z dnia 26 maja 1867 r. |szcie odnośnie do § 17 statutu, kiedy i w jaki | przez 40 lat, mimo strasznych przejść i ciężkich 

Kraków d. 15 lipca 1886 r. ('• B. Isposób nastąpił wybór komendantów oddziałów)walk, umiał wysoko trzymać sztandar narodowy i
Zostaję z poważaniem I Pl,8n?° *° dosłownie tak opiewa: li  czy ten wybór przez Prezydenta miasta zatwier-1 wytrwale bronić deptanych naszych praw. Rozbierają

Szlachtowski Prezydent m. Krakowa. I xt dp P ’ k ‘ Naczelnik powiatowy jako delegat |  dzony został. Nareszcie powołując się na § 15 sta-1 też te dzienniki i życie codzienne zmarłego, który 
’ \ Namiestnika. Nr 459/D. Do Wielmożnego Prezy-1 tutu i rozporządzenie Namiestnictwa z dnia 2 0 1 rozumiał, że chcąc bronić narodowości skutecznie,

Identa kr. gł. miasta Krakowa. (m aja 1867 1. 81341. czynię Pana jako Naczelnika|trzeba bronić jej od fundamentu, od rodziny i ziemi,
Przesłane w załączeniu do tego listu pismo p .I „Wielmożny Prezydencie! Wysokie c. k. Na-1odpowiedzialnym za wszelkie przekroczenia prze-1od obyczaju ojczystego i wiary. Dobrym też był 

Prezydenta Dra Szlachtowskiego brzmi: Imiestnictwo reskryptem swym z dnia 20 maja b. r. | pisów statutowych. Dla pamięci pańskiej-, załą- (zmarły i ojcem rodziny i obywatelem ziemskim ido
stowarzyszenie straży ogniowej ochotniczej mia-1 Nr 31,341 zatwierdziło przedłożony przy raporcie Iczam pod 1) odpis reskryptu c k. naczelnika powiato-1 brym gospodarzem.

sta Krakowa posiada statut, przez c. k. Namie-lz dnia 5 maja r. b. Nr 59/pr. statut stowarzyszę Iwego jako delegata Namiestnika do prezydenta! Śp. Ignacy Łyskowski urodził się w r. 1820 z oj- 
stnictwo dnia 20 maja 1867 1. 31.341 zatwierdzo-1 nia Straży ogniowej ochotniczej w mieście K ra-|m . Krakowa z dnia 26 maja 1867 r. 1. 459 i u - |c a  Konstantego herbu Doliwa i z matki A n n y  z Rut-

służy Prezydentowi prawo zwołać posiedzenie nad-Ina zasadzie powołanego reskryptu szczególną uw a-|kółu z ostatniego 
zwyczajne Zgromadzenia ogólnego, i o każdem gę zwrócić na to, iż Straż ogniowa ochotnicza,według Kraków dnia 1

posiedzenia z d. 10 lipca b. r..| chojnickiego, w którem przebył lat 5 i które bardzo

posiedzeniu Zgromadzenia ogólnego winien Na- statutów, p o d  w y ł ą c z n y m  i s t a n o w c z y m  
czelnik straży ogniowej ochotniczej z a w i a d o m i ć l k i e r u n k i e m  i n a d z o r e m  W n e g o  P r e z y -  
Prezydenta, któremu służy prawo przewodniczenia I d e n t a  p o z o s t a j e ,  d l a !t e g o  t e ż  W n e m u  
obradom. W § 15 powiedziano: Cała straż ognio- P r e z y d e n t o w i  w m y ś l  s t a t u t ó w  z a s t ę p -  
wa ochotnicza pod względem kierunku techniczne 1 s t wo  S t o w a r z y s z e n i a  n a  z e w n ą t r z  p r z y -  
go, administracyjnego, oraz pod każdym wzglę s ł u ż ą ,  że  d a l e j  W n y  P r e z y d e n t  z a  ce l o -  
dem służbowym podlega naczelnikowi straży ognio-lw i o d p o w i a d a j ą c ą  d z i a ł a l n o ś ć  S t ó w a  
wej ochotniczej, który ją  również reprezentuje n a l r z y s z e n i a  s t r a ż y  o g n i o w e j  c. k. W ł a d z y  
wewnątrz, i zostaje za wszelkie czynności służbo J r z ą d o w e j  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y m ;  c. k. |

15 lipca 1886 r.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 lipca.

niemile wspominał. Wydobywszy się z tego zakładu,
|w  którym „bursz niemiecki” był szczytem marzeń 
wszystkich uczniów, w krótkim czasie przemienił się 
w innego człowieka, choć nie bez trudu, gdyż ojczy
stych autorów czytywał ze słownikiem w ręku i 
w późnym wieku posiadał jeszcze „Vocabularia, któ
re spisywał i których uczył się na pamięć przy czy
taniu polskich pisarzów. Skończywszy gimnazyum 
w Chełmnie, które zawsze z wdzięcznością wspomi- 

oddając hołd należny ówczesnemu dyrektoro-
— Sm utną rocznicę święci Kraków jutro w nie

. ,  . . . ___ ______________ . m. u Jdzielę d. 18 b. m., bo rocznicę tyle pamiętnego po-|nał,  ___„ ___ ________ _
we odpowiedzialnym Prezydentowi. Dalej § 17 Rząd zatem pewny jest nadziei, iż Wny Prezydent żaru w r. 1850, który zniszczył całe prawie miasto. | wi X. Richterowi, udał się do Fryburga, gdzie się 
opiewa: Wybór naczelnika straży ogniowej ocho-1 wszelkich starań pod względem skutecznego dzia-1 Na pamiątkę też tego pożaru odprawioną będzie ju-1 poświęcił studyom teologicznym i gdzie znalazł jedy- 
tniczej podlega zatwierdzeniu Prezydenta miasta, łania tegoż Stowarzyszenia dołożyć zechce. Kra- U™ 0 godzinie lOej rano wotywa w kościele Najśw. Lastu  jeszcze kolegów Polaków, dla których filozof 
wybór zaś komendantów oddziałowych podlega ków, dnia 26 maja 1867 r. Possinger m. p .“ Panny Maryi. Trentowski wykładał w języku polskim osobne kolJe-
zataierdzeniu naczelnika straży ogniowej ochotni-1 To pismo nie potrzebuje żadnego komentarza — Habilitacye. Dziś w południe odbył się w „Col-lgium filozoficzne. Podróż odbyta po Szwajcaryi i po 
czej, a następnie Prezydenta miasta. i wykazuje, że to , co na Zgromadzeniu ogólnem |legium juridicnm" odczyt Dra Bolesława U l a n ó w-  Włoszech aż do kraterów Wezuwiusza, wpłynęła bar-

W zeszłym roku zgłosił się do mnie pewien kra-1 uczyniłem i żądałem, jest nietylko mojem prawem, j a k i e g o  w celu habilitacyi na docenta prawa poi- j dzo korzystnie na młodzieńca, atoli różne okoliezno- 
kowski kupiec i przedstawiając mnie, że Stówa- lecz także obowiązkiem. Źe naczelnik p. Emino-1 skiego. Przedmiotem odczytu była rzecz o statucie | ści, mianowicie zaś ówczesna gospodarka X. biskupa 
rzyszenie Straży ogniowej ochotniczej winno mu J wicz miał o tych prawach i obowiązkach wiado-1 Przyłuskiego. W poniedziałek zaś odbędzie się o go-1 Sedlaka w Prusach Zachodnich, oziębiły pierwotne 
jest za pobrane sukno jeszcze od roku 1880 kwotę J mość, to najlepiej dowodzi jego sprawozdanie do dżinie 12 w „Collegium minus“ odczyt habilitacyjny | zamiary; śp. Ignacy porzucił teologiczne studya i tak 
324 złr. 6 ct. w. a., którą, pomimo nieustannego j byłego Prezydenta miasta pod dniem 15 listopada I Dra Bronisława D e m b i ń s k i e g o  o stanowisku Bos- we Fryburgu, jak później w Wrocławiu poświęcał się 
upominania się, od naczelnika p. Eminowicza o- j 1883. Wiadomo jest, że w r. 1884 poruszoną b y ła |8U°to * Vicona w pojmowaniu historyi. (wyłącznie studyom filozoficznym, historycznym i lite-1
trzymać nie może, prosił, aby ta kwota p rzez |na  posiedzeniu Rady miejskiej niemiła sprawa — Z Uniwersytetu. PP. Maryan Bujalski, rodem|rackim. W początkach r. 1846 powrócił do domu i 
gminę zapłaconą była. Odpowiedziałem, że gmina uczynionych wypłat z Kasy miejskiej na rzecz 2 Witowie, w Królestwie Polakiem, Kazimierz Po- w rodzinnych Mileszewach, które odtąd już pozostały 
niema obowiązku płacenia długów Stowarzyszę- Stowarzyszenia, a  p. Eminowicz nie życząc sobie, nn*n Kruszyński, rodem z Janówki na Ukrainie, i Hen- osią jego familijnego żywota, pracował naukowo i 
nia, lecz mając, jak to wyżej przedstawiono, p ra-jaby  Rada miejska wchodziła w rachunki Stówa- ryk Bolesław Sokołowski, rodem z Tarnowa, w Ga-1pod okiem ojca zaczął się kształcić w rolnictwie, któ- 
wa statutem określone, zwróciłem uwagę p. Emi rzyszenia, do byłego pana Prezydenta tak napisał: licyi. otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie sto- * rego był rzeczywiście wzorowym reprezentantem. W r. 
nowicza, jako naczelnika, na żądanie kupca, i o- „Jak długo Gmina dawała dotacyę na Straż Drów wszech nauk lekarskich; zaś p. Teodor 1848 komitet polski z Prus Zachodnich, uznając

zdolności i zapał młodego obywatela, wysłał go do 
Frankfurtu nad Menem, gdzie wówczas obradował 
tak zwany przedwstępny parlament (Vorparlament) 
i gdzie 4p. Łyskowski w kościele św. Pawła wśród 
oklasków swych słuchaczów wymownie bronił zasady 
narodowości i żądał jej zastosowania do Polaków pod 
panowaniem pruskiem.

Wybrany następnie na posła do parlamentu nie
mieckiego z powiatów lubawskiego i brodnickiego 
(170 gł. przeciw 60), udał się w maju 1848 r. po 
raz wtóry do Frankfurtu n. M. i protestował tam 
uroczyście przeciwko wcieleniu Prus Zachodnich do 
Niemiec, jako sprzeciwiającemu się zasadzie narodo
wości. Po tym Sejmie ś. p. Ignacy Łyskowski po
święcił się pracy w kierunku wytkniętym przez „Li
gę polską,” która wziąwszy sobie za wzór katolików 
irlandzkich, na legalnej drodze, zapomocą praw kor
poracyjnych starała się dobić praw, jakie się Pola
kom słusznie i sprawiedliwie należą. Ś. p. Łyskow
ski brał czynny udział w tej pracy, — a dewizą jego 
było, „jako poddany pruski być i pozostać wiernym 
synem Polski.”

Dla zyskania i utrzymania podstawy materyalnego 
bytu* pracował na roli,dla utwierdzenia swych prze
konań w ludzie* pracował w powiecie i w prowincyi, 
biorąc udział w wszystkich sprawach społecznych.— 
Dla obrony praw narodu był niemal bez przerwy 
posłem w Sejmie i w parlamencie berlińskim, gdzie 
ożywioną czynnością znakomicie się wywiązywał z o- 
bowiązków, jakie zaufanie rodaków nań wkładało; jak 
zaś wybitne w Kole polskiem zajmował stanowisko, 
tego dowodem niechaj będzie i to, że go koledzy 
w poselstwie godnością prezesa Koła zaszczycili. Jak 
żołnierz dzielny wytrwał w walce aż do końca, bo 
zaledwie przed trzema jeszcze tygodniami stał w Ber
linie na straży praw naszych, chociaż dokuczliwa 
w ostatnich latach choroba bardzo mu stanowisko 
poselskie utrudniała.

— Stosunki dziennikarskie galicyjskie znalazły 
nową illustracyę w następującym artykuliku, umiesz
czonym w Dzienniku Polskim  Nr. 161:)

Z powodu kilku uwag zamieszczonych w jednym 
z ostatnich numerów Deutsze Zeitung o Dzienniku 
Polskim, przesłał bawiący obecnie we Wiedniu współ
właściciel Dziennika Polskiego do Deutsche Zeit. 
pismo następujące:

Panie Redaktorze! W artykule Deutsche Zeitung 
[Nr 5,216 z dnia lOgo b. m.) „Rzut oka na prasę 
polską” znajduję między innemi co następuje: Dzień 
nik Polski był pierwotnie własnością magnata, który 
po spełnieniu przezeń pewnych usług, odstąpił go 
z drugiej ręki grupie biedniejszych książąt, hrabiów 

parweniuszów. Przeciw jednemu tylko twierdzeniu 
pozwalam sobie wystąpić.

„Cóż to nas obchodzi!“ powiesz Pan zapewne — 
słusznie.
Pojmuję, że czytelnicy Deutsche Zeit. serdecznie 

mało interesują się właścicielami Dziennika Pol- 
kwgo, a jeżeli nawet — to zastosować) by tu mo

żna słowa Jokay’a: „Prawdę niechaj głosi na kazaniu 
klecha, zbójca gdy składa zeznanie, ale prawdy nie 
może mówić dziennikarz — o swoim politycznym 
przeciwniku. “

Sądzę jednak, że owe omyłki nie powstały z umy
słu, ale skutkiem niedostatecznych informacyj, i w tej 
nadziei upraszam o uwzględnienie słów następujących: 

Wspomniany wyżej magnat nie oddał swego pisma 
grupie książąt i hrabiów, ale sprzedał je dwom „bie
dniejszym parwenluszom" I to za kwotę wcale nie- 
drobną, którą otrzymał w gotówce. Obecni właściciele 
Sawicki i Ostaszewski nie piszą nawet przed nazwi
skiem „Ritter von....u a tem mniej „książę albo hra- 
>ia.“ Dziennik Polski nie jest zresztą organem tak 

zwanych Ateńczyków, a czy jest „pismem szlache
ckiemu względnie organem wysokiej szlachty, może 
się szanowna Redakcya sama przekonać z artykułu 
wstępnego z dnia 9go b. na..

Co do innych faktów zawartych w rzeczonym ar
tykule, muszę zachować wymowne milczenie: nie chcę 
konstatować co w nim było słusznego a co nie — być 
bowiem sędzią w sprawie własnej i swoich kolegów, 
do tego nie czuję się powołanym.

Z poważaniem, Kazimierz Ostaszewski-Barański, 
w imieniu Redakcyi Dziennika Polskiego.u

— Z pod Kolbuszowy (O..) Prezes tutejszej Rady 
powiatowej hr. Zdzisław Tyszkiewicz zwołuje rok
rocznie naczelników gmin i znaczną ilość gospodarzy 
wiejskich z całego powiatu, w celu pouczenia pierw
szych o obowiązkach urzędu, drugich w celu poro
zumienia się co do potrzeb ludności wiejskiej gmin

powiatu. Zebranie takie zwołano w lipca w dwóch 
gminach, a to w Sokołowie i Majdanie. Wieśniacy 

przeszło 30 wsi i mieszczanie zebrali się w obu 
miejscowościach nadzwyczaj licznie, a chcąc zadać 
kłam wszelkim pogłoskom o nieufności ludu do Rady 
powiatowej, postanowili uczcić jej reprezentanta w spo
sób iście wspaniały. Zaledwie bowiem ukazał się hr. 
Tyszkiewicz w granicy gmin Sokołowa i Majdanu, po
witały go liczne salwy z moździerzy, a ludność wiej
ska z reprezentantami miasteczek na czele* przyjęła 
hr. Tyszkiewicza przy strojnie ustawionej bramie ser
deczną i wzruszającą przemową, której treść zama
nifestowała bezwzględną ufność do Rady powiatowej 

jej zwierzchników i wynurzała szczere podziękowa
nie hr. Tyszkiewiczowi za jego 18-letnią działalność 
na stanowisku prezesa Rady powiatowej i za jego 
opiekę nad sprawami ludności wiejskiej. Urzędy miej
skie w Sokołowie i Majdanie wręczyły mu dyplomy 
honorowego obywatelstwa, a włościanie nie mogąc 
w ten sam sposób wywdzięczyć się swemu dobro
czyńcy, ze łzami w oczach witali go chlebem i solą, 
wołając, „przyjm od nas, czem chata nasza bogata “

— Hr. Karol Walewski, syn ministra spraw we
wnętrznych za cesarstwa, kapitan 76 liniowego pułku 
piechoty francuskiej, mianowany został „attachó" 
wojskowym w Pekinie na miejsce jenerała Chanoine.

— W ystawa historyczna w Peszcie. W dniu 2 
września r. b. minie lat 200 od chwili, w której 
Buda, przez 145 lat pod jarzmem tnreckiem będąca, 
odebrana została przez połączoną pod dowództwem 
Karola Lotaryńskiego armię chrześciańską. Podobnie 
jak przed trzema blisko laty Wiedeń obchodził jubi
leusz oswobodzenia się od Turków historyczną wy
stawą, stolica węgierska takąż samą ekspozycyą po
stanowiła uczcić pamiętny dzień zdobycia Budy. Ta 
peszteńska wystawa historyczna otwartą zostanie 15 
sierpnia i trwać będzie do końca września. Ekspozy- 
cya zajmie 13 salonów pawilonu sztuki, z wystawy 
krajowej pozostałego, i obejmować będzie 2200 nu
merów, między któremi około 360 różnych rzadkich 
pism i broszur, odnoszących się po większej części 
do owego faktu historycznego. Dalej wystawione będą 
wizerunki historyczne z odpowiedniej epoki, różne ko
sztowności, gobeliny, broń, zbroje, sprzęty itp., będące 
bądź rządową, bądź prywatną własnością. W środ
kowym salonie pawilonu umieszczony zostanie zdo
byty wspaniały namiot wezyra Budy, Arnauta Abdi 
baszy, przyozdobiony chorągwiami i trofeami.



C Z A S  z Niedzieli 18 Lipca 1886. 3

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

też radzimy pani Radwan, by unikała tego rodzaju I Powyższe korzenie znacbodzą się w  handln pod 
affektów płaskich. I nazwą Weber’s Karlśbader Kaffee-Gewilrz w  por-

P. Myszkowski w roli króla był, jak  zawsze,Icyacb. Wyrabiane są jedynie i wyłącznie we fa- 
W n i e d z i e l ę  18go: Gasparone, op. kom. w 3 ozdobą sceny- Gra jego przechodzi poziom pospo-1 brykach nadwornego dostawcy p. F. Otto E. We- 
t»p)i sr M.nantoro litego talentu, a wesołością, werwą i charaktery Iber w Wiednin, Berlinie i Radebeul-Dreźuie, i są

zacyą zjednywa on sobie przeciągłe oklaski. Ido nabycia w paczkach po 30 sztnk korzeni wy- 
Jak  pan Skalski ukazuje się na scenie, to ogólna I starczających na 300 filiżanek kawy po cenie 30 ct 

radość i uciecha towarzyszy każdemu jego słowu. I w znanych handlach towarów kolonialnych.
On każdym spojrzeniem i ruchem, sposobem mó-

aktach, K. Millockera.
W w t o r e k  20go: Gościnny występ p. J. Fuchsa, 

krakowianina: Marta czyli kiermasz w Ryszmon- 
dzie, op. w 5 aktach, Flotowa.

_We ś r o d ę  21go: Po raz 3-ci: Noc w Wenecyi
(Eine Nacht in Venedig) op. kom. w 3 aktach, Janajwienia i śmiania się jest komikiem pełnym dowci 
rttrnnaoa I pu j hUmoru, komikiem w każdym calu.

Pani Kasprowiczowa małą rolę hrabiny potra-
Straussa.

We c z w a r t e k  22go: Straszny dwór, op. 
aktach, Stanisława Moniuszki.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l  u 
Zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie
dziele i święta o godzinie ',,12.

Wytfawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciof Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
ód godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie
dzielę 15 oent.. w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Techniozno-Przemysłows w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
80 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. ad osoby.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
h z 0raz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
be ł t  ~  ^r<̂ °7 n*e^zie'> świąt j feryj uniwersyteckich

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
°?  rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

fiła grą swą na pierwszy wznieść plan.
Ostatnie wiadomości.

— D. 16go lipca przeważnie pogodnie; termom 
od 12-3 doszedł do 21-8 C. Barometr opadł; o go 
dżinie 7ej rano d. 17go stan jego był 739 2 millim., 
term . 11'6  C. — W iatr zachodni.

— W niedzielę d 18go lipca: ś. Szymona z Lipnicy 
w poniedziałek 19go: ś. Wincentego ń Paulo w.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z Teatru. Wczoraj odegrano w teatrze Ka 
pelusz bandyty z muzyką Leccq’a. Jestto jedna 
z tych operetek, o której powodzeniu rozstrzyga 
prawie wyłącznie gra artystów. Muzykalne dzieło 
samo przez się mniej jest interesującem. Żywość, 
lekkość i wesołość, to największe jego zalety 
lecz melodye są często blade, niezawsze wdzię 
czne, liryzmu bardzo mało, a instrumentacya także 
szczególnych nie przedstawia piękności. Jednako
woż całość podoba się, uderza i bawi, a tak jak 
grana była wczoraj, powodzenie musiała, mieć zu
pełne. Cbóry i orkiestra, doskonale kierowane, a*- 
^otnpaniowały, jak jeden instrument, wdzięczne 
arye i recitatiwa.
Bn r<̂  n' e zostawiła nic do życzenia. Panij
wie»„ (Dr Picollo), Radwan (kwiaciarka), Kaspro-
(tninis7a (hr?bi.na) -1 Myszkowski (król), Skalski
pewn er P°l«cyi), Z takim idąc afiszem, widz by

y®, że przedstawienie udać sie musi.
WczGł —9J’aJs*y doktor Picollo^. był przewyborny.

■ fc8 Pu ^“hkatny i miękki i czysty i dźwięczny 
jak echo piosnki, co w powietrzu płynie, a włada 
nim z wielkiem rozumieniem i wdziękiem, z wielką 
\miarą i świetnością. Ten śpiew, który niestety tak 
rzadko tego roku słyszymy, to nie jedyny talent 
pięknego chirurga. Pani Bocskaj jest znakomitą 
aktorką. Gra jej doskonale wystudyowana, ma za
wsze piętno największej naturalności, swobody i 
świeżości. Zwłaszcza w rolach męskich, to nietylko 
k ,°r doskonały, to mistrz elegancyi, gracyi, wy
miotnych m anier, wdzięku w obejściu, w rn-

aeh , w mowie. To markiz wypieszczony w XVIII 
ieku. W rolach naiwnych, dobrodusznych, ry- 
81ki niema. Huczne oklaski towarzyszyły też 

. rze pani Bocskaj, a po trzecim akcie złożono jej 
i * przepysznych bukietów, jako wyraz uznania 
kowia^ 8ympatyi ’ k^*re 8ob'e zdobyła wśród kra

■ p>an|  Radwan, to artystka innego rodzaju. Śpiew 
J J śmiały, spływa czasem silnie i wesoło, czasem 
“rżąco i delikatnie z ust jej zwykle zalotnie uśmie 
ehniętycb. W śpiewie jej czuć wielką brawurę 
w grze ogień i zapał. Wyzywające gęsta prawej1 
r§ki zbyt często się powtarzają. Głos artystki po
trzebuje nieco wyrobienia do ról, jakie w osta 
tnich wieczorach wykonała. Kokieterya, która czę- 
8to bywa wdz:ękiem gry p. Radwan, nieco może 
Za silnie wczoraj przebijała w drugim zdaje się 
akcie w czasie tańcu z królem. Pani Bocs-

przy librettach najbardziej wygorsowanych, 
Dl8dy nie przekracza granic właściwych i w tem

. Gazeta Narodowa napisała jakiś bałamutny ar- 
k i, ’ reży§er teatrów warszaw- tykuł, w którym między innemi wypowiedziała

skich, przepędził dzień jeden w naszem mieście I śmieszne zdanie, iż polska delegacya w Radzie pań-
jadąc do Karlsbadu. Bawi również w przejeżdzielgtwa nie jest stronnictwem austryackiem. Oczywi- 
do Zakopanego p. Kotarbiński, artysta teatrów I ście, jak każdą śmieszność tutejszego dzieunikar- 
warszawskich i literat. Istwa, pospieszono i tę zatelegrafować do N. Fr.

I Presse, która rozkoszuje się nią i wyprowadza z niej 
Słowo donosi, że pani Hoffmannowa występo-1 najokropniejsze wnioski polityczne o Galicyi, 

wać będzie na scenie warszawskiej w jesieni. I Dla ludzi zaś rozsądnych i dobrej wiary wy
---------------  I starczy stwierdzić, że zdanie Gazety Narodowej

Dyrektor Teatru krakowskiego p. Glikson za-1 sprzeciwia się faktycznemu, prawnemu i moralne- 
angażował na przyszły kurs teatralny p. Lubicza, j mu stanowi rzeczy, 
jako kierownika artystycznego. P. Lubicz, artysta 
zdolny, pełnił już podobne obowiązki w teatrze I Jenerał Janski z pominięciem kilku poprzedza 
lwowskim i odznaczał się pracowitością i usilno Ijących go oficerów posuniętym został na wyższy 
ścią w powierzonem mu zadaniu, a teatr lwowski Igtopień i otrzymał dowództwo dywizyi w Czechach, 
zawdzięczał mu cały szereg poprawnych i dobrych I zdaje gj§) iż jenerał Edelsbeim Gyulai ustąpił 
przedstawień. W Krakowie z powodu dawnych i | z powodu, że stał nieco po stronie węgierskiej 
świeższych tradycyj oraz wspomnień artystycznych I w znanych zajściach i z tego powodu naraził się 
i literackich rzecz będzie trudniejsza, ale przy d o -lna naganę. Ma on osiąść w Peszcie 
brej woli i pracowitości, miejmy nadzieję, że po
doła jej p. Lubicz, który będzie niezawodnie mógł
liczyć na światłe rady i doświadczenie oraz po
parcie komitetu teatralnego

Arcyks. Karol Ludwik udał się na parę dni 
z Drezna do Berlina. Arcyks. Otto pozostał przy 
przyszłym swym teściu w willi pod Dreznem.

J r t y b a t y  w  d z i a l e  
tmą o d  R e d a h e y t .

^ a d e i ł a n e 1 n i e  p o o h r - K8. d’Aumale i Chartres przybyli 16go b. m. 
do Brukseli, powitani na dworcu przez przyjaciół.

N A D E S Ł A N E . (1180) Senator Lareinty nie zarzucił jenerałowi Bou- 
llanger tchórzostwa, jak opiewał telegram, a co 
I byłoby odnośnie do obecnego ministra wojny śmie
sznością; lecz oceniając wydalenie ks. d’Aumale, 
nazwał je une lachctó, nikczemnością. Ztąd poje
dynek pomiędzy senatorem i ministrem wojny.— 
Jenerał Boulanger nazwał był list ks. d'Aumale 
„zuchwalstwem4 i to spowodowało n. Lareintego 
do użycia wyrazu „nikczemność". Był on także 

| kiedyś oficerem i liczj lat 62. Pojedynek odbyć

Zamek Kiesslegg w Wirtembergii.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Proszę o przysłanie mi odwrotną pocztą 6 pu 

dełek Pańskiej tak doskonałej soli żołądkowej.
Księżna Waldburg.

Składy mają w następujących miastach w Ga 
licyi: w Krakowie E. Stockmar apt., Wiktor Re-1 się ma na pistolety. Rzadki to wypadek pojedyn- 
dyk a p t, E. Krautler handel środków aptecznych; I ku ministra z powodu rozpraw w Izbie. Ks. Bis- 
w Brzeżanach Bron. Dembiński ap t.; w Budzano-1 mark wyzwał był raz w tych samych warunkach 
wie Dyonizy Jasieński apt.; w Drohobyczu L. Do-|Virchowa na pojedynek, który jednak nie przy 
brzynieeki apt.; w Husiatynie W. Czerski ap t.;|szedł do skutku, 
w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Kołomyi Edward
Stenzl apt.; w Kutach Aleksander Zagajewski. Gladstone w listach, pisywanych do przyjaciół 
apt ; we Lwowie pp. apt.: Z. Rucker J  Beiser , 8W h) któ w wyborach ^zenadli w nażksw e
{K Sm SŹiiw  AZeMy 'k n PPt  aP - : P Ma8.z.ew8k!; kondolencye, które dzienniŁ^ ogłaszają. w T  Wład. Nahhk, A. Mańkowski, w Przemyślanach 8tacij tyck n;0 p rz e s ta j e  Wyraża($ głębokiej wiary
Emil Baranowski apt.; w Podwołoczyskach Gu- że gpr którP zainieyoŵ ł nie przepadnie bó

r a : Ł knf f io sw tf,te; f  w / d 0
Aleksiewicz apt.; w Stanisławowie A. Beise apt.;
Jan Macura apt.; w Stryju Leon Gartner apt.;. w  odpowiedzi na d zalecającą księciu
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herman Kahanel Ai0ł,a0„,],.„„,; „„ i„ j .. ‘L. Vfi ^ księciuoni . w i o „ „ ł . m | Aleksandrowi oględność w postępowaniu, nadeszła

opola de 
t: „Książ

siał koniecznie liczyć się do pewnego stopnia

Telegramy własne „Czasu*

^ t . ;  w Wieliczce Bruno Miczyński ap t, w Żywcu d r i o n . ^  w £ &
Alfred Blumenthal apt. —  tudzież we wszystkich w któ - d0BJO8if’ Kgiąi£  ośwladczył mj 
znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiej L ia ł koniecznie liczy ć  s ic  do
monarchii.

NADESŁANE. (14484-5)

z usposobieniem ludu i sobrania, dlatego położył 
w mowie swej tronowej pewien nacisk na unię 
bułgarską; pozostaje zresztą i pozostanie wierr 
nym wasalem sułtana."

Leczenia domowe To«52ą
1HATTOIIEGO

WYCIĄGI MUŁU ZELAZISTEGO
w niedokrewnośei, błędnicy, ogólnem osłabieniu, 

w chorobach dzieci i rekonwalescencyi:
ług z mułu żelazistego, sól z mułu 

źelazistego.
Henryk Mattonl w Franiensba«lxie.| śmiało do rozbrojenia. 

W  Wiedniu, GieshUbl-Puchstein, Karlsbadzie.

Levant Herald donosi, że mocarstwa odpowie
działy na wezwania Rosyi do zajęcia się kwestyą 
bułgarską, iż czas do tego nadejdzie dopiero wten
czas , kiedy rewizya statutu organicznego będzie 
im przedłożoną. Turcya zaś odpowiedziała na na
legania Rosyi, aby prawa swe zwierzcbnicze do
bitnie zaznaczyła, że nie może nic przedsięwziąść 
w sprawie, w której mocarstwa europejskie nfe 
są z sobą zgodne. Po tych eksplikacyach przy
cichła nieco ta sprawa tak, że Turcya przystąpiła

N A D E S Ł A N E .
Sobranie w Zofii uchwaliło wszystkie finansowe 

(1780) | Pr° ie k ta  rządu , mianowicie pożyczkę 10-milionów
I w Banku narodowym, oraz kredyta dla ministe 
rynm wojny, wbrew opozycyi rusofilów. Dziś miało 

Zwracamy uwagę na zajmującą nowość, którą I gobranie być zamkniętem. Mówią, że Karawełow 
każdy lubownik filiżanki dobrej kawy pewno z ra- l j  Stambulew próbowali zawiązać lepsze z Rosyą 
dością powita. .stosunki, lecz że gabinet petersburski nie chciał

Nowość ta składa się z korzeni, które dodane I nawet rozpocząć przedwstępnych rozmów, 
przy przyrządzaniu do kawy, nadają temu napo
jowi ową wspaniałą barwę i pyszny delikatny, 
sm ak, jaki posiada kawa w Karlsbadzie, słynna Lord Salisbury powrócił z Francyi do Londynu, 
w całym świecie.

Zakopane 17 lipca. X. Henryk Łoziński, 
profesor gimnazynm tarnowskiego, zmarł w Poro
ninie. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

Wiedeń 17 lipca. Wczoraj na żądanie gali 
cyjskiego Wydziała krajowego wysłało minister
stwo rolnictwa rozporządzenie do galicyjskiego 
Namiestnictwa z oznajmieniem o sankeyonowanin 
siedmiu ustaw melioracyjnych. Operaty techniczne 
dla trzech krajowych przedsiębiorstw: Kisieliny, 
Łęgu i Lipy równocześnie zwrócono dla przyspie 
szenia robót.

Wiedeń 17 lipca. Do N. fr. Presse donoszą 
z Londynu: Gladstone ustąpi prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu. Niewiadomo dotąd, komu 
królowa powierzy utworzenie nowego gabinetu.

Wiedeń 17 lipca. Do N. jr .  Presse telegra 
fają z Pesztu: Okoliczność, że główno-komende- 
rnjący w Węgrzech bar. Edelsheim-Gynlai'wniósł 
do ministerstwa wojny podanie o przeniesienie go 
w stan spoczynku, i że podanie to zostało już u 
względnione, obudziła w sferach wojskowych i po
litycznych wielką senzacyę. O motywach, które 
Edelsheima Gyulai’a skłoniły do ustąpienia, nie 
można dotąd nic stanowczego donieść. Zdaje się 
jednak, że dymisya ta jest w związku ze spra
wą Jańskiego i że zgodność Edelsheima w tej 
sprawie z wybitnemi osobistościami rządu węgier
skiego nie wszędzie znalazła nznanie.

N. Fr. Pr. omawiając zmiany w personalu je- 
neralicyi, wylicza wielkie zasługi Edelsheima-Gyu- 
laia i pisze: Opinia pubiczna nie może tego po
jąć, iż Edelsheim, który położył takie zasługi i po
siadał tak znakomite zdolności, musiał upaść, jak
kolwiek rola Edelsheima w sprawie Jańskiego, je
śli wogóle odegrał on tam jaką rolę, była bardzo 
podrzędną, i jakkolwiek sprawa Jańskiego wraz 
ze swemi następstwami jest już na pół zapomnia
ną. Jeśli uczuciu wojskowemu miała być daną sa- 
tysfakeya, to mogła ona być udzieloną w inny 
sposób i z mniejszym kosztem armii. Ze stanowi- 
ska politycznego, i to właśnie w chwili, kiedy ist
nieją inteneye usunięcia dyssonansu, jaki się wkradł 
między armią a węgierskie uczucie państwowe, 
można tylko głęboko ubolewać nad dymisya Edels
heima.

Wiedeń 17 lipca. Do N. Fr. Presse donoszą 
z Belgradu: Opozycya zgodziła się na sojusz ra
dykalnych z liberalnymi. Król powołał do siebie 
ńlku deputowanych opozycyjnych, aby się z nimi 
naradzić w sprawie memoryału wiecu partyi ra
dykalnej. Powątpiewają tu o osiągnięciu porozu
mienia między rządem a radykalnymi.

W iedeń 17 lipca. (F) Do Polit.Corr. dono
szą z Bukaresztu: Pogłoski o koncentrowaniu 
wojsk rosyjskioh w Beśarabii są przesadzone. — 
Załogi tamtejsze nie zostały wzmoenione ponad 
normalną miarę. W Kiszen ewie stoi tylko jeden 
pułk kawaleryi; w lecie zarządzono wprawdzie 
kilka transportów wojska do Bessarabii, ale było 
to tylko wojsko potrzebne do budowy dróg i ko
lei żelaznych.

Z Konstantynopola donoszą, że rząd bułgarski 
wyraził formalnie gotowość uregulowania osobno 
trybutu bułgarskiego, a osobno zwyżki z do 
chodów rumelskich. W Konstantynopolu obawia 
no się, że książę Aleksander połączy obie te po 
zycye w jedną ryczałtową sumę, coby było uwa
żane za demonstracye na rzecz unii.

I ncIi I 17 lipca. Arcyksiążę Rudolf przybył tu 
wraz ze swą małżonką wczoraj o godzinie 5 mi
nut 50 po południu. Arcyksięstwo udali się z Ce
sarzem po serdecznem powitaniu na dworcu kole 
jowym, do willi Gries.

H r o lŁ s e la  17 lipca. Królestwo złożyli wczo 
raj wizytę ks. Aumale.

Paryż 17 lipca. Wczoraj wiezór odbyła się 
w kasynie wojskowem uroczystość na cześć wojsk, 
które powróciły z Tonkinu. Tysiąc kirasyerów na 
koniach z lampionami w ręce rozpoczęło korowód, 
za którym postępowało przynajmniej 50.000 osób. 
Cały ten orszak udał się przez wielkie bulwary 
do kasyna wojskowego, przed którem tłumy ludno
ści śpiewały marsyliankę, wznosząc okrzyki na 
cześć republiki i ministra wojny,

Paryż 17 lipca. Dotychczasowy poseł w Ate' 
nach hr. Mony zamianowanym zostanie ambasa
dorem przy dworze włoskim.

cił następcy tronu, aby go zastąpił na tej uroczy
stości, chcąc dożyć dowód, jak bardzo uznaje za
sługi Heidelbergu około umiejętności w Niemczech.

Paryż 17 lipca. Pojedynek między ministrem 
wojny a senatorem Lareinty'm odbędzie się praw
dopodobnie dziś. Prezydent senatu interweniował 
osobiście, aby pojedynkowi zapobiedz, lub go przy
najmniej odroczyć.

Freycinet uda się w dniu 25 b. m. na uroczy
stość do Nantes, gdzie wygłosi wielką mowę po
lityczną.

Wczoraj odbył się uroczyście pogrzeb Arcybi
skupa Guiberta, bez honorów wojskowych. Za ka
rawanem szedł nowy arcybiskup paryski, wiele 
delegacyj stowarzyszeń katolickich i niezliczone 
tłumy publiczności. Duchowieństwo oczekiwało 
w katedrze na przybycie orszaku pogrzebowego. 
Między innymi byli na pogrzebie: minister wyznań, 
kapitan Moynier w zastępstwie Grevego, Mac-Ma- 
hon, tudzież wielu senatorów i deputowanych 
z prawicy.

Paryż 17 lipca. Pojedynek ministra wojny 
z Lareinty'm miał się odbyć dziś o godzinie 9 ra
no na pistolety. Miejsce pojedynku niewiadome.

Ludność zgotowała wczoraj ministrowi wojny 
gorące owacye. Kiedy minister wojny opuścił 
cercie wojskowy, ruszyły tłumy ludności za jego 
powozem wznosząc okrzyki: „Niech żyje Boulan
ger!" „Niech żyje armia!" „Niech żyje republika!"

Paryż 17 lipca. Pojedynek między ministrem 
wojny a Lareinty'm odbył się w Meudon o go
dzinie 9ej rano. Strzał Lareinty’ego chybił, po- 
czem Boulanger wystrzelił w powietrze. Boulanger 
powrócił tu już. Członkowie ministerstwa witali 
go serdecznie.

Londyn 17 lipca. Standard dowiaduje się, 
że rząd postanowił ustąpić. Gladstone i większa 
część ministrów utrzymuje, że Salisbury w razie, 
jeśli otrzyma misyę złożenia nowego gabinetu, 
powoła Hartingtona i kilku jego przyjaciół, aby 
gabinet miał silniejsze poparcie. Dyssydenci po
stanowili jednak nie wstępować do ministerstwa.

Londyn 17 lipca. Z pomiędzy znanych dotąd 
658 wyborów, wybrano 315 konserwatywnych, 75 
dyssydentów, 184 stronników Gladstoną i 84 Par- 
nellitów. v

Telegramy biura koresp,

Karlsruhe 17 lipca. Na pismo W. Ks. Ba- 
deńskiego, zapraszające cesarza niemieckiego na 
uroczystość jubileuszową do Heidelbergu, odpo
wiedział cesarz, że ubolewa, iż osobiście w tej 
uroczystości nie może wziąć udziału, ale że pole-

Kursa. W i e d e ń  17 lipca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 85-20. — 
Renta austr. srebrna opod. 86’—. — Renta 4*/, 
złota austr. 118-70. — 5*/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 102-—. — Akcye Banku Austr. Węg. 
876-—. — Akcye kredytowe 277-30. — Londyn 
126-20. — Napoleony 10-01 l/t . — Dukaty 5-94. 
Marki 61-95—. — 5% Renta węg. papier. 94-75.— 
4% Renta węg. złota 105-60. — Losy prem. węg. 
122 50.— Obligacye indemn. galicyjskie 105 20. — 
— %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6% Listy za®t. galic. Zakł. Kred/ Ziemsk. 36 let.
100-—. --------- %  Listy zastaw. Banku Kraj. gal.
96-25. — Akcye L&nderbanku 222-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 193-—. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-50. — Akcye kolei połu
dniowej 115-—. — Ruble 12225. — Srebro —•—. 

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin 17 lipca. — Banknoty austryackie 

161-30.— Krótki Wiedeń 161-30.— Banknoty ros. 
197-45. — 5% Listy zast. Polskie 62 25. — 4% 
Listy Likw Polskie 57-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 78-12.— Akcye austr. kredytowe 447-—.
— — — — i— —

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań. knryer
Kraków odjazd 10-46 rano 9 26 wiecz. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 3-58 pop. 

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano ) Tarnów przyjazd 8-51 rano 

J Rzeszów „ 12-07 pop
Przychodzą do Krakowa

ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz. kuryer.
Lwów odjazd 4-10 rano 4-50 pop. 10*44 w noc. 2 25 pop. 
Kraków przyj. 2-33 pop. 507 rano 6-48 rano 9-38 wie.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-32 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wieoz. 
t  /  Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
Z Wieliczki: [ Kraków pl4yjazd 7-.35 wiecz.

w;„i;,.„w; 1 Kraków odj. 11-15 przed p.
Do Wieliczki j Wieliczka przyj. 11-59 przed p.
Do Wiednia: osobowy 5-37 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popoł. — 
kuryer. 9-35 wiecz.

Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, knryer.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-45 rano 225 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-48 wie. 7-01 rano 7-26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-— wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-24 popołudniu 

W, P r a s t  o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go
dzinie 8-48 wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osod

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.

^«rs pieniędzy i papierów publioznyoN.
H r s b ń w  17 lipea.

k Waluty.
. Ublę rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
J?*^ki niemieckie  ..................................   •
g “kat w a ż n y .................................................................
j  to frankowka w a ż n a .............................................
^ P e ry a ł w a ż n y ............................................................

“bel srebrny o b rączkow y ................................... ....
Obligi.

Za 100 złr. wart. imien. opróoz knponn bież.
g  spólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
„Ucyjskie obligacye indem nizacy jne....................
4* e-uicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

5* Oblfg. komunalne galicyj. Banku krój owego ! 
Listy hkwid. Król. Polskiego za 100 rab. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................

Listy zastawne i dłużne.
Z* 100 złr. im. wart. oprócz knponn bież. 
Listy zast. gal. Bankn krajowego 

„ „ Tow. kred. ziem

płacą

5*
6<
5*

&

i55*

Tow. kred. ziem.
» » n

Banku ftipot."

we Lwowie 
41 let.

dłużni

n n n n prem.

Źak. kre. zie” w Krakowie 36 let! 
n i) n * 36 let.
„ „ » » 18 let.
„ „ „ » 20 let.
„ „ włość, we Lwowie . .

122 -  

61 75 
5 90 
9 98

10 30 
1 58

r „ zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
*“ t. A za 100 mb. im. w. op. kup. b. w mb. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztuzę oprócz knponn bieżącego.

“Ye kolei Karola Lndwika . . .  po 210 złr. 
» „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
* gal. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 złr.

fc/lajł

123 -  
62 25 

6 -  

10 05 
10 38 
1 86

85 85 65
104 75 105 75
102 — — —

95 50 96 75
99 75 100 50

92 — 93 —

96 97
95 50 97 —

94 — 95 —

102 ___ 103 —

103 104 —

101 75 103 —

99 75 100 75
99 _ 100 —

99 50 100 60
99 50 100 50

101 _ . 102 —

50 51 —

— — 47 —

100 — 101 —

192 50 194
225 50 226 75
277 — 280 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
B Tow. austr. czerwonego Krzyża 
» n węgier. .  „

W i e d e ń  16 lipca.
Obligi długu państwa.

4*/ł V< Renta papierowa . . . . .
srebrna ....................
złota . . . .  
węgierska złota 

papier.

4V /o  
4 */,
47.
57. » u papier. . .
3*/ %  Losy z roku 1854 po 250 m .k . 
4% » „ 1860 „ 500 złr.
47, » n I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
yitgio1 • • » n
Wyzszo-austryackie . . „ „
Salzburgskie . . . .  „ „
Styryjskie . . . • • n »
Siedmiogrodzkie . . .  7 /t n
W ęgierskie . . • • „
Węgier, z  klanz. 1867 . „ „
5 .7  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6 $  Renta węgierska złota . . . .  
4>/s94 Obli. „ » (*a Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bankn . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

v Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 - 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „

płacą

18 
28 
14 -
9 25

85 20 
85 95 

118 90 
105 f.O 
94 65 

131 50 
141 20 
141 60 
168 -  
168 - -

109 -  
105 10
105 20
106 -  
109 -  
105 50 
105 20 
105 50 
105 20 
105 20 
105 20 
164 60

Mają

19 -  
30 — 
15 -  
9 80

j
85 35
86 10 

119 10’ 
105 65,
94 80

Anstro-węg. Bankn (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

141 70,
142 —
168 50 
168 50

105 50 
105 60

110

119 75

114 75
229 25 
277 20 
285 25 
190 -  
537 -

106 25 
105 60 
105 60 
105 60 
155 10

120 25

115 
229 75 
277 60 
284 75 
190 50 
540

Akcye kolei.
200 złr. bez^t
200 „ 5*
525 złr.
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

4*
5*

Albrechta ....................
Alfóld-Finme . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Bndweis . . . .  
Salzbnrg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Lndwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ n Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. ,
Sfidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb...................

Listy zastawne.
6j4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4'/,*/, Boden Credit allg. złotem pła 

n f j  papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
67„ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5y,7, n » srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5*/, „ „ » „ aowe 37 lat
4*/, „ » r> nowe 41 lat
4 '/,7 , „ Bankn krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .
570 n n » i> prem. . .
571 s b  s o . 40 lat

płacą żądąją
S74 - 876 -
70 9C 71 30

154 - 156
103 95 104 30

192 60 193 —
386 - 387 —
246 50 246 75
218 25 218 50
208 - 208 25
2267 2272

22« 50 221 —
1<»3 20 193 60
152 7 153 25
226 50 227 —
17l — 171 50
166 — 166 40
193 50 194 —
189 -- 189 50
232 40 232 80
114 50 115
253 - 254 -
177 75 178 50
175 - 175 50
175 — 175 50

125 25 125 50
100 60 101 20
100 25 100 75
99 50 100 50

102 - — —
IOO - 100 25

96 — _ _
102 — — —
102 - -------
93 70 -------
96 25 96 75
-  25 103 75

102 - 102 50
100 - 100 25

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr.
Alfbld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/,j< 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 1876 t . . . 100 złr. 5?4

57.

6*7,

p*oą
101 25 
102 25 
101 70 
103 75

101 70 102 -  
102 _  102 50 
101 50 102 — 
111 50 -  -  
120 60 121 _  
125 80 126 30

47,* 
» !» 
n n. 5* »47,* 
.  5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

,  H „ 1867 300
HI „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ *
Nordwestb. austr. . . .  200

„ Lit. B. . 200 „ ?
» „ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3st
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3j< 

„ „ . 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ .

„ n E m .  200 „ „
„ Nordost . . . .  300 .
„ „ złotem . . 200 .
„ W estbahn. . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ ”
Losy.

5?4 Donan Reguł.....................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . .  100 
3* „ Tureokie . . .  fr. 400

M aję

102 76 
102 —  

104 25

98 90 
111 _
97 Z 

101 20 
ICO 50 
102 30 
84 10 
93 20

99 30 
111 50

97 40 
101 60 
101 
102 70 
84 65 
93 60 
96 —

105 50 
104 50 
134 -  
94 30 

126 —
100 80 101 20 
800 50 
162 30 162 80
132 — 
110 25 
101 80 
101 20 
101 40 
129 — 
101 50 
101 20

117 50 
125 
122 40 
17 90

106 — 
105

94 80

133

108 20 
101 70 
101 70 
130 -

101 60

118 -  
125 25 
122 80 
18 -

K re d y to w e .......................złr. 100
C l a r y ................................ złr. 42
47, Donau-Damptsoh. . . .  106
Insbracku.............................. .....  90
K eglew icha..............................  107,
K rakow skie......................... .....  90
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ......................................... 48
R u d o l f a .................................. . 10
S a lm a ....................................... . 49
Salzburgskie............................. . 90
St. G e n o i s ........................„ 48
Stanisławowskie . . . . .  90
4'/,7, Tryesteńskie . . . s 106
4% ,  . . . .  60
W a ld s te in a ............................. . 20
Windisohgrfttza........................ . 20

Waluty.
Dukaty w aż n e .............................
20 f ra n k ó w k i................................... ....
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 15 lipea.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . . ,
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
4 •/* /•  » » « L j ,  . .
5 i r  , 1 » 37-letnie.
47 ,7 . » Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6 /• n. . » Bankn hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 
4 /,7 , 1, pożyczki krajowej . . .

Wanuwa 16 lipca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidaoyjne....................

kupon

Pkcę żądają 
178 50178 — 

46 — 
118 — 
21 —  
23 — 
18 — 
46 — 
43 50 
18 75 
57 — 
22 50 
54 8J 
28 50 

137 — 
69 — 
31 60 
42 50

5 94 
10 02
10 34 
12 60
11 87 
62 —

122 -

119 — 
21 80

18 60 
47 -

978 — 
102 —  

96 — 
102 —  

96 -  
108 20 

99 2b 
104 70 

95 50

rub. | kiop.

99 80

44 __
19 25
57 _
23 50
55 30

70
—

32 50
43 —

5 96
10 03
10 36
12 64
11 39
62 05

122 50

283
103
96 _

103 _
97 _ .

104 20
100 25
105 70

96 50

rub.|kop

92 40
— 46



CZAS z Niedzieli 18 Lipca 1886.

J  . .  \ < a s & * s ł l  7SH5?SBSaSaSHra5B5E5H!rESZSHSH5HSZ5Hra5a5asaSZSa5iraS15Z5HSH5Z5Z5ZSZ5aSHSZSZSH5E5H5B5Hra5a5H5Hnm5Hmęa5HS^ !

Z u O ln y  o o r o d n i k  ę Fabryka, wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych sl 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -  - Ł- 1B M .  K I E L E K I E W i H I G e U

IN Ż Y N IE R A  w K R A K O W IE , ULICA K R O W O D E R SK A , poleca
naTnan+ p.oo-łcr nnnrirła fJł»<rKr r»pnintrwftłft. W anno hidrauliczne. Gios, G linkę ognio trw ałą.

mający dobre świadectwa ze swej prakty
ki, poszukuje posady zaraz lub od św. Mi
chała. Adres: T. Skarbek w Chorze
lowie poczta mielec. (1738)

Rządca ekonomiczny.
Skończony agronom za granicą, z długo

letnią praktyką, przyjąłby samodzielny za
rząd wiejskiego majątku w Galicyi za zło
żeniem kaucyi 2.000 złr. Wiadomość 
u Ludwika Krasuskiego w K r a k o w i e ,  
ul. Floryańska, Nr. 10, II. piętro. (1739-1-3)

MiVJZW WllhnJl i r  n  n . i n  1/  n  mmj, i  mjmuą -----
n a < e r y a ł y «. Asfalt, Cement, Cegły zwykłe. Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą.
Pokrj ' d a  d a c h o w e < Papa, C ynk, Miedź, D achóski ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 

Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. W ykonyw a pokrycia. o . „  „
Wodc clągt I kloaki i R ur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingntowe, Rury ciągnione, Rury cementowe* Kiosety, Fisoary, Muszle 

zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. . . .  „  .- A .Z  _L-1 „ l.   m n m n n . o » a  « n n . o n « n a » n  o t o in  crlltn W P  m  A tlftrtłlflW R kl A T aM .7,7 .0  * . aflffiltOWO, b t  tOUOWG, K llI lK e r .
architektoniczne, Rury

Do sprzedania folwark j T r u m n y  m p łn ln w p
y jeden  kilom etr od Skawiny obejm ujący I |  l l ł l l l l l j  l l l v l Q I U e W v »  
mnrcitw dohreero srruntu oraz staw ek {dom I ” . . .

odległy jeden  kilom etr od Skawiny obejmujący 
58'/, morgów dobrego gruntu oraz staw ek (dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze w dobrym sta
n ie ', pod przystępnemi warunkami. Listy franko
wane proszę adresow ać: A. t.órka, Kraków* 
ulica Ploryańska Sr. 15. (1765-1-)

M i e s z k a n i e
w Rynku, w „Szarej kamienicy", na 
I. piętrze, złożone z 5ciu frontowych 
pokoi, kuchni spiżarni oraz komórki, 
piwnicy i strychu, jest do wynajęcia

od Igo  p aźd ziern ik a .
Bliższa wiadomość w kantorze wy

miany tamże. (1762-1-3)

drewniane oraz wszelkie przybory po 
grztbowe w wielkim wyborze, najta
niej oabyć można w Krakowie, ul. 
Zwierzyniecka Hr 32. (1598 9-10)

Adres depesz: „Concordia".
J. K. P Ę K A L S K I.

Płynne złoto i srebro
do pozłacania, posrebrzania i naprawy ram, 
przedmiotów drewnianych, szklannyoh, me
talowych, porcelanowych i t. p. Użycie dla 
każdego bardzo proste, flasz, z pędzlem 1 złr. 

l i .  F E I T H  jun. w Bernie morawsk. 
(1754-1-6)

Dwóch zdolnych robotników
( p r z e w o d n i k ó w )  obeznanych dokładnie 
w wyrabianiu surowego i białego towaru 
koszykarskiego, znajdzie natych
miast posadę w miejskiej szko
le koszykarskiej w Boguminie 
(Oderberg) w Szlązku austryackim.

Zapłata według umowy. (1763-1-3)

Marki listowe
z lat 1850 do włącznie 1866 kupuję po 
1 złr. 50 ct., za tysiąc. (1737-1-8)]

Za całe koperty pocztowe płacę oddzielnie. 
Józef Schorr w Bielska.

SE5Z52S25ESESH52SE5i!5Z5i!5i5E525i

Cieplice Trenczyńskie
„  W ę g r z e c h ,  30 minut od stacyi kolej. 
T ep la-T renczyn-T ep litz . Termy siar- 
ccane od 98°—89° it., najskuteczniej
sze w cierpieuiach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobólach itd. Zakład wygodme 
urządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyjemny i tani. Początek 
sezonu 1 maja. iB Krakowa przez T rze
binię, Oderberg, Sillein, Tepla do zakła
da O godzin drogi. Na większych sta- 
cyaoh bilety tam i napowót 33?4 tańsze. 
Podręcznik inform. Hr. Filipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury i wy
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. 
[1680-19-201 K siążęcy  zarząd  kąpielow y.

52525HS25Z525Z525Z5E5*5Z525i

-  ;oary, Słupy kilom etr., Słupy graniczne, Zrfopy, mosiy, rrzepusiy , n.anaiy, .
Honstrukcye óelazne i Tragarze. Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
Rozmaitości! Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen- 

ta* Masa platynowa przeciw wilgoci, Pieoe kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące, 
r i  e , bj b a je  wszelkie wyjaśnienia. —i Plany 1 kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. i,1764-1-) bj
-1-3) I HsasHSŁrja5asa5H 5asESH 5H sasa5 a s a s a s H S E s a s a s B s a s a s a s B s a s w ra s a s a s z s B s a s a s a s a s a s a s a  a s a s a s z s a a s a s a s a s B S H S w a s a s ^

W  p a ń s tw ie  R ze m ie ń  R zo ch ó w
z przyległościami

do wydzierżawienia od dnia 24  czerwca
S® r. dwa folwarki W dobrej g lebie ps/.eimej — 

przy szosie o 2  mile od kolei położone, w nal ż>t j kulturze 
B w [pozostające, przeszło 6 0 0  m orgów ziemi mają e , w sześcio-

H i l  U u i - l l  letnią dzierżaw ę, w raz z gorzelnią i inwentarzem  zasiewów
T rzy pokoje obszerne z kuchnią, znacznym. Z w raca się u w a g ę , że celem poczynienia l l i l l l -  

piwiucą i lodownią w razie porze‘ sieWÓW ZimOWTCll. jak najrychlejsze zg łoszenie się
by ze stijm ą i wozownią — s ą  z a -  “ T  i  • Zrai< lo  w y n a jęc ia . — windo-1 realnych kompeteotow je s t konieczne, 
mość w willi pana A r m ó ł o  wicza.  Z g łosić  się należy do zarządu osobiście, w zględnie pisem- 

(1761-2 6 )    mnie, poczta D ą b i e  p rzez D ę b i c ę .  (1 7 3 6  1 3)

I ch e r t h e l l e  auch wShrendder Ftłrien d e u t s c h e n  IJn-| 1 A k a d e m i a  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w a  w  G r a c u .
Insty tu t publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r.

Akademia rozpoczyna z dniem lS y m  września b. r. dwudziesty tzw arty  rok szkolny.
3 klasy i k lisa  przyg >to»awcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci 

Abituryrncl Akademii inajn prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej, jeżeli poprzednio przed wt-tąp eniem do instytutu uktńezyli z. d o 
brym skutkiem  niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla ty  ;h, którzy nie wypełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza
minu do służby ochotniczej. . . .

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych
prospektów udziela Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu.

(1778-1-8) D y r e k t o r :  A .  E .  V .  S c h m l d .

I terricht.
(1687 3-.3)

B. MICHAEL,
Podwale 5.

[k u p k o  i  s p r z e d a z |
dóbr ziemskich.

. K to sobie ży zy dopełnienia transakcyi ku
pna lnb sprzedaży, oraz wydzierżawienia

dóbr ziemskich
dużych lub mniejszych posiad łośc i, w Galiayi 
i Królestw e Polakiem , z lasami lub bez nich, 
oraz zam iany tychże dóbr na domy w Krakowie 
i Lwowie, raczy łaskawie najszozegółowsze i tre 
ściwe pod względem wymagań przesłać wykazy, 
oraz dokładne określenie żądań z domie.-zcze 
niem przepuszczalnej ceny, oraz domu, pod adre
sem : Biuro komisowe Edwarda Łlpl* 
nera w Krako *» l e  pny ul. Yloryań-

I sklej pod Kr. 6.

64 razy odznaozone 
w ciągu 40-letn iego  

istn ienia.

(1683-5 6

Polecone prawie 
przez wszystkich ce- 

' sarskich, królewskich 
i książęcych lekarzy

przybocznych.

Na ca łe j ziemi roz
szerzone. 27,000 
m iejsc sprzedaży.

Codzień nowe 
wyleczenia w dzień 

nikach wszystkich. 
Od 40tu lat przeszło

m ilion w yleczeń.

N ajm niej
_ :złr.lOw.a.dziennie-
" p e w n e g o  z a r o b k u

mcże każdy osięgnąć
K bez k a p ita łu

_ aie się w swojem stał m miejscu po 
by tu  sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Oferty przyjmuje (1647-3-20) |

kan tor  wymiany H .  F u c h s
te B u d a p e s z c ie , D o r o th e a g a s s e  9 .  

-  o n  HARTManna
„ A C X 1 Ł I 1 J J I “
najlepszy uznany środek leczniczy
w t r i y k l w u u l a  p f e t l w  ś lw u o to -  
k o w l  u  a u ę ś e i y s n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dia kobiet p w e d w  u p ł a w o i
(osy świeżo pow stałym , ozy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczajaoą broszu
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacvi w zakładzie D ra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  ■ k ł a d l i e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  K o h l u s r k t  1 1  w  W l e d s l s .

Tylko w znak ochronny i bilet zao
s t r z o n o  Auzilium jes t skuteczne i praw
dziwe. 'W B  Uau Br. Hortuaas od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz 
9- 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wynuły, 
•korob y  skórne 1 tajne, sboroby 
kobtese 1 osłabienie męskie we
dle nader uznanej metody, bez nast. ci >r- 
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., Łobkowitzplnt* 1. (1453 270 )

Skład w KRAKOW IE u W. Radyka a p t

D ra K ie so w a
o d d a w n a  s ł y n n a  i z a w s z e  u z n a n a )

au g sb u rsk a
ESENCYA ŻYCIA

znakomity środek domowy na 
cierpienia żołądkowe i wszelkie 
ztąd powstające słabości jako to : 
ból głowy, br. k  apetytu, omdle 
nia, zło trawienie, zatkanie sto l
ca, palenie w żołądku, kurcz żo
łądka , odbijanie kwasów, hipo 

—  kondryę, hemoroidy. Najlepszy
Ge, bp* Sdsknsds środek ochronny przeciw wszel

kim chorobom febrycznym, dysenteryi, napadom 
cholerycznym. .

Prawdziwa do nabycia tylko z powyższym z n a - . 
kiem ochronnym ; częśoiowo we wszystkioh zna
czniejszych ap tekach ; hurtow nie u wszystkich I 
słynnych droguistów i od firmy (3 i 25-17-20,1
J. G. Łiesow w^ngsburgn (w Bawaryi). I 

Czcionkami Drukarni „Czasu".

W  Z Y F I I T
jest znowu życie.

Orzeczenie wyleczonego Wilh. H erm anna, 
nauczyciela w Eisenstadt.

Doniesienie o wyleczeniu 
( w y c i ą g )  rzadkiego rodzaju .

DO PANA [1325 1 4]

J A M A  H O F F A
w Wiedniu i Berlinie,'

wynalazcy i jedynego fabrykanta wy
robów słodowych, oos. kr. nadwornego 
dostawcy prawie wszystkich panując) ch 

w Europie, c. k. radcy itd.
w Wiedniu, Grab en, BrAunerstr. 8.

E i s e n s t a d t ,  22 lutego 1886. W .P.! 
Uczucia najżywszego podziękowania po
wodują mnie, iż odzywam się pisemnie 
do Pana. Ciężkim, bardzo ciężkim był 
cios k tóry  mnie trafił przed dziesięciu 
tygodniam i, gdyż dostałem zapalenia 
płuc. Po szczęśliwem usunięciu zapale
nia, ukazała się jednak  taka kompletna 
niestrawność, że przez 5—6 tygodni m i
mo wszelkich lekarstw  prawie nic nie 
mógłem strawić, w skutek czego tak  o- 
padłem z sił, że zaledwie mógłem się 
poruszyć. W szystkie te  bóle obecnie 
ustały. Za poradą lekarzy używałem 
Pańskiego J . Hoffa piwa zdrowotnego 
słodowego (jedną butelkę dziennie) i 
słodowej czokolady zdrów. Już po u- 
życiu 12 butelek powrócił apetyt. — 
W szystko je s t w normalnym przebie
gu, a moje zdrowie zupełnie powróciło, 

życiu je s t znowu życie. Pański wy-

CENTRALNE BIURO
W T I A J M I J  M I E S Z K U

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu N r. 7, ulica W  Ulna, (57-1-)

4 pokoje i kuchnia na I. piętrze, każdego 
czasu — ulica Smoleńsk Nr. 21.
Letnie mi szkanio w ogrodzie składające 
się z 5 poaoi, pokoju dla służącego, każ
dego czasu do 1 października — i-raz 12 
pokoi, przedpokój i kuchnia w głównym 
pałacu, na 2 lub 3 la ta , od Igo paździer
nika — ulica Podwale Nr. 5.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I. p ię
trzę, każdego czasu — ul. Fioryańska 53.
6  p o k o i  z  b a lk o n e m ,  p r z e d p  k ó j  i  K u c h n ia ,!
na I. piętrze, każdego oza u — 6 pokoi 
z meblami, przedpokój i kuchnia na I. pię
trze, od Igo października, nuże  być wraz 
z stajnią i wozownią — ul Game rska Nr.7.
6 p k i z balkonem, przedpokój i kuchnia 
na I. piętrze, od Igo p iżdzi r  i k a — ulica 
Studencka Nr. 7.
3 piwnice duże na sk ady w in , każdego 
czasu — Rynęk główny Nr. 36.

Należytość b iurow a: wpis jednorazo 
wy 50 ct., od partyi m ieszkania.

poszukuje do wynajęcia:
Kasyno powszechne od Igo lij c , 1887 r. 
mieszkania składającego się z kilku więk
szych pokoi i z sali o powierzchni 300 in 
mogącej się później d  budować Bliż ,zych 
wiadomości udziela gosp -darz kasyna w do 
tychczasowych lokalnościach w hotelu Eu-1 
r< pejskim miedzy godz 8 a 9 wieczorem,)

Należytość b iurow a: jednorazowo po 
wynajęciu 50  ct. od pokoju.

1C  Od 18 lat U7,iiaiic. *11
Bergera leczn. MYDŁO iMOŁOWCOWE.

Frzez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na

WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE
szczególniej na przewlekłe i łuszcząoe się liszaje, świerzb, strupy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mya.ro 
unołowcowe zawiera 4o°/> smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
nie między wezelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu Celem ochronie- 
nia się przed fałraowaslaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznieB e r g e r a  m y d ła  sm o ło w co w o  - s ia rcz a n e g o
wysokiej leczniczej wartości, którego nie trzeba brać za jedno z innemi zagranicznemi m> a 
smołowcowo siarczanemi, które uiem ają żadnej wartości leczniczej. .

Jako  łagodniejsze mydło imołowcowe do usunięcia wszelkich 
CERT, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło o y 
i kąpieli dla codziennego użytku służy.

B e r g e r a  g lic ery n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e
zawrające 35)4 gliceryny i d. lkatnie pachnące. '

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą;,
F abryka  i  g łów na ro zsy łk a : G. H E L L  if* CO H P. w O P  A n *  •

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej Farmaceu jcz 
wystawie w Wiedniu 1888 roku.

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmar, . 
niewski, F. Sobieraj,kl, P. Kroklewlcz, W* Borkowski! w 
Chodackl) w Nowym Baczni Jakubowski i wszystkie apteki w *«olicy .

u sxelliicli 
rodzajów

do celów domowych i publicznych, gospodarstw a, 
budowli i przem ysłu .

M n ii in Ć P  ■ 8Pos6b inoksydacyjny patent Bower - Batff
nuWUob. y  jn ok syd ow an e p o m p y ^

Są ochronione p rze d  rdzą .

najnowszych, popra
wnych konstrukcyj.

Wagi dziesiętne, setne i pomost, z  prze- 
biegającemi ciężarkami, cdeT w " o t!!T m u m -
kaeyjnjch, fabrycznych, gospodarczych i innych przemysłowych. 

Wagi osobowe, wagi do użytku domowego, wagi na bydło.
COM MANDIT-GESELLSCHAFT FUR PUMPEN 

UND MASCHINENFABRIKATION

W . G a r v e n §  w Wiedniu, I., Wallfischgasse Nr. 14.
Nabyć można we wsaystkich większych handlach machin, towarów żelaznych i t. p., 

technicznych i wodociągowych in tertsach , przedsiębiorstwach budowy studzien i t. p. — 
Należy żądać wyraźnie (1760-1-12)

(narvena lnoksydowanych pomp, wzgl. Garvena wag.
Katalogi darmo i o płatnie.

OMPY

ogłasza do wynajęcia:
P«kój kawalerek i z przedpokojem , z me- 
b lau i, na I. piętrze, każdego czasu — ulica 
Floryańska Nr. 55
2 pekoje z meblami lub bez nich, na II. 
pięt., każdego cz; su — ul. Grodzka Nr. 28. 
2 pokoje z meblami lub bez nich, na I. pię
trze, każd go czasu — ulica Gołębia Nr 4. 
2  p o k o je ,  nyża, p r  edpokój i kuchnia, na 
111 pi< trze, ki ióego c z a s u  — R y n e k  głó
wny Nr. 10. , .
2 pokoje i kuchnia, z meblami, na II. pię
trze, każdego czasu (na 2 miesiące) — ul. 
Widok Nr. 13.— Wiad. ul. Krowoderska 25.
2 lub 3 poko.e i kuchnia, z meblami, z o- 
gródkiem i z lastm  szpilkowym, na letnie 
mieszkanie, każdego czasu — w Przegini 
duchownej. — Wiad. na miejscu lub p zy 
ulicy D łg ie j  Nr. 22 . . . .  
Lały domek składający się z 6 pokoików 
i kuchni, każdego c/asu — w Prądniku 
B a ym — Wiadom na mie.scu w młynie 
*Bn'arnią“ zwanym.
Sklep — 2 p k.»je i kuchnia na II. p 'ę  rze 
od 1 października — ulica FI jryańskaL  27.
3 p< koje i kucht ia na III. piętrze, od każ 
(le to czasu — Rynek główny Nr. 14.
3 pokoje i ku hnia na III piętrze, od Igo 
s:e pnia — ulica Floryańska Nr 3.
4 j okoje, pizedpekój i kuchnia na II. pię- 
tize  każdego cz«su — ul. Grodzka Nr. 32.
5 p koi i ku ;h ia z ogrodem , łąką i po
lem, każdego czasu — Wie i Zwierzyniec 
Nr. 38.

łtILCH

Wiaderbiritilluno

C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW.

PU RITA S
To mleko odmładzające włosy je s t jedynym  nieszkodliwym 

środkiem , posiadającym tę prawie cudowną własność, żc siwe włosv odmła- 
d a ,  t. j .  powoli a to niemal w przeciągu najbliższych czternastu dni przy
wraca im znowu ten k o lo r, który miały pierw otnie! Rude wł )Sy otrzym ują 
w  lOoiu d n ia c h  c ie m n y  k o lo r  lub brunatny. — F la s z k a  „PURITAStt kosZlUjO
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L. 38.
S k ł a d y  w  K r a b o w i ©  m a j ą  i K o n a ł -  W i ( ł , n l e w * k l  apt. i K- 

S t o c k m a r  aptek , we LWOWIE Zygm. Rucker apt. i P io tr Mikolssoh apt., 
w TARNOPOLU Fr. Jam r. giewicz aptek, i Herman Kafrane a p t , w 8IR Y JU  
-  -  - t t  1. Masz"J  Zgórski ap t., w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt 
czewski apt., w KOŁOMYI E. Stenzel apt.

w SNIATYNIE T. Niem 
(598-21-24)

iPPIREIL COMPRESSIF de A. 6ESLIER
40, RUS DIS BlłKOS Mautsaui, PARYŻ

twanego i la Gin*
M ałv m odel*   1 d a lecł » Jrednlea  f  ft pAł
D u /y  m od el. .  . I . .  » •  *  . * fre d n ie a  i I p ó łDuży model J * irednlea » I pó» —i
Model doskonalmy N« ® die dorosłych * Irednlc* l t  eentym.
Duży model   4 dla dorosłych: órednioa 15 i pół cantym.

W Krakowi*: w aptekach PP, Traucsyńskiego, Redyka i Wlsanlewskiege-

borny wyrób uczynił moje ciało mię- 
sistsze, silne nerwy, a o ile przed trze
ma tygodniami byłem do pracy właści
wie niezdolnym, to  obecnie chętnie od
dawać się będę mojemu zawodowi.

Z szacunkiem R ir i l l i .  Hermann, 
nauczyciel szkolny w Eisenstadt, w Oe- 

denburskiem hrabstwie.
Nigdy jeszcze nie piłam lepszej czo

kolady nad wzmacniającą Jana Hoffa 
czokoladę słodową. Księżna W ołkońska 
w Rzymie. — Również ja czuję wzma 
cniającą siłę Pańskiej wybornej czoko
lady słodowej, Pańskiego zgęszczonego 
■wyciągu słodowego i piwa słodowego. 
Księżniczka Schónaich-Carolath.

I Należy uważać na 
znak ochronny 

(portret owalny wy 
I nalazcy z podpisem 

Johann Hoff).

Ostrożność przy za- 
kupnie 1 Extractum 
malti Hoffii jest do 
nabycia we wszystk. 

apt. i wielk. handl.

Składy mają w Krakowie i 
K. Wiszniewski, 9. Tranczyń- 
ski, K. Stockmar, W. Redyk, 
P. Kroklewlcz apt., J. Jun i ku, 
E, Fucha, W. Yen*, 8t. Feln- 
tuch, — prócz tego  wszystkie apteki 
i składy apteczne w kraju . [1325-3-4] 

Ceny na miejscu w W iedniu: piwo 
zdrowotne z wyciągu słodowego (ze 
skrzynką i butelkami): 6 butelek 3 złr. 
fc8 ct., 13 butelek 7 złr. 32 ct., 28 bu 
telek 14 złr. 60 o t., 58 butelek 29 złr. 
10 ot. Zgęszczony wyciąg słodowy 1 fla- 
szec„ka 1 złr. 12 ct., */, flasz. 70 ct. Czo- 
kolada słodowa JA kilo I. 2 złr. 40 ct., 
II. 1 złr. 60 ct., ECL 1 złr. Piersiowe cu
kierki słodowe w woreczkach po 60 ct., 
30 ct. i 15 ct. — Niżej 2 złr. nic się nie 
posyła. Pierwsze prawdziwe śluz roz- 
wainlające J. Hoffa piersiow e cukierk i 
słodowe są w niebieskim  papierze.

molla proszki Setdlickie.
Tylko prawdziwe,

O I T H Z E i E S l ® '
3MF” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

Icena zapiecxefow.ntcS0 oryglnalnego pudełKa 1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany jes t orzeł i firma

A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych pro
szków w najuporczywszych elre- 
ptenlach żołądka 1 tr*e- 
wiów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznie in zaparciu stol
ca ,  w cierpieniach wątroby za
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

xŁr. w. a.

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegamy przed ciągle wzmagającemi się naśladowaniami naszych wyrobów, ja k :

holenderskiej kminkówki źytniowej, s ta re j  prawdziwej wódki żytniowej,
Curagao double i t. d.

szczególniej jednak  wprowadzonego najprzód przez nas

Cocain-iecl?
przy którego zakupn.e należy dokładnie na to uważać, ażeby był wypalony w butelce urzę-

dowo P y*H U U sr ' I zaopiniow any p r z e z  c .  k .  P r o f *
Bra Ludwiga, przełożonego chemicznego laboratorium w „atolog - 

cżnii-anatonilcinyin zakładzie ogólnego szpitala w Wledn u, je s t wyborn-go 
sm aku, uziała bardzo rozwalmająco i usuwa przy dłuższem używaniu k aż le  nuregulari.e tra 
wienie żoładka i wszelkie osłabienie. . . .  . .  .  .

Wasze likiery są do nabycia we wszystkich większych handlach ko
lonialnych i łakoci, cukierniach i kawiarniach, -  w Krakowie mają J . F.
Fischer, A. Hawełka, Jan  Janiga, M. Jawornicki; w Biały R. K om g; w Bochni J  M chm k; 
w Brodach M. Mach, Marbach i L a id au , M. R edet; w Buczaczu cnk. HóflliBger; w 
Czortkowie S K ostecki; w Brohobyczu T. Jab łońsri Narodn. T orhovla; w (Jorlicacli 
S. M usZ)ński; w Grybowie A. Muszyński; w Husiatynie A. Danilewicz; w Jarosła
wiu Józef K rasicki; w Jaśle Steinhtus syn; w Kołomyi St. Romanowicz, W. S krz)ńsk i; 
w Krośnie J. Łazarowicz; w Krzeszowicach Jan  Sznak; we Łw»*le Towarzystwo 
spożywcze, F. Gross, F. W. Królikowski, A. Mańkowski, 0 . T. W inkler, J. W ażny; w 
R Barański; w Mielcu M. Dembicki i S yn , J . Fint ,w sk»; w Monasterzyskach Piotr 
D ógLr; w Wlsku Bromsław K asper; w Sowym 8ączu Dziecotowski, K. M ieler; wPod- 
hajcaeh Zimietsa spadkobiercy; w Przemyślu M. Krug, Narodn. Torh cu k ie rtiaK . Scha- 
neobocka- w Rawie ruskiej S. B attler; w Hohatynie Franciszek Marx; w Bopczy- 
caclt H Ki 88*. w Rzeszowie Towarzystwo spożywcze, E. G. Neugebauer; w Samborze 
Bukietyński i Sp .; w Sanoku Benedykt Pind r ;  w Sędziszowie L. W ładek; wSłryju 
Lechicki i Kostnrkiew icz; w Słobocle K. B iesiadecki; w Stanisławowie M. W oźniak;
w Starem mieście F. Zygmuntowicz; w Tarnopolu A. C iążkow ska; w Tarnowie ___________ __________ ______
Tadeusz Scharff i H. Spargnapani; w Tłumaczu M. Httbschmann; w Zaleszczykach I I —  — —-  W "  1  Ma H a
M. Lipnicki, H. Sanockiego udow a; w Złoczowie L. Bukowski, J . Kordecki. (1278 5 14) I t f H W A W f f  l «  M F A I I I I  H  I j I I

4 m s te r d a m e r  Ł tą u eu r fa b r ife s  - C o m m a n d lt-  | f l J B lv j  I I  W i i  « » I  “ I I I I  w  W
G lesellS C h aft ill  M iddling b e l W ie n . w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze 
ciw ihrofolom, wysypkom skórnym* w choroliiicli ffractolówg tudzież dla popra

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi. . . .
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego u*yt*u

F laszka z opisem u życia  kosztuje i  z łr . tr. a.

Wódka francuska i sol
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wazeikiego 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kom presy we wszelkich skaleoze 
niaeh i ranach, z a p a l e n i a c h  i  wrzodach. TVewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 
Tylko~prawdziica, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w podpis i znak ochronny H olla.

Ś316*<6316M3»0»e!:5»et©Ś©Ś63(©«©ie0śei9»69*©śe»©lg3Ś6B*Ęil5śe«eie*6?»ê |ś|
F R A N C U S K I E  t  A S G I E L 8 R I E

WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h ; paski rupturowe z pa- v 
tentowemi niezrównaneml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya oa •

60 cent. wzwyż rozsyła punktualnie

Jean Gress &  €omp.9
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I., Kftrntnerstrnsse 14, im Bazar rechts, Th. 90, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ierre H ounier. [1456-5-]

[Główny skład wysyłek n A. MOLLA, o- A- dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko te 

I przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M.
St. Feintuch k u p .,-w  BIAŁY E. Keler apt -  w BRODACH M Kulak apt -  w GURAHUMORA 

IE. Botezat a p t . , w JAROSŁAW IU J  Wisłocki apt. J • ^ h m . ^ , -  we LW OW IE J. B e iw ra p t , ̂̂  , j, _ v w i a w i  ̂  ̂ 111 rt p i'* | za i . v — - *** i ’
'w lN0WYM SĄCZU W. Filipek ap T , Kosterkiewicz, w d o w a , R  Jakubowski
-------------------   Uf( _  w OŚWIĘCIMIE J . LOwenberg, — w PRZEMYSI

  apt,. — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w POI
S Schlesmger', — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. Karpiński apt.L — w SOKALU E. Wyso-
czań sk faPT - _ w STANISŁAW OW IE A. Amirowiiz a p t e k " - w  TARNOPOLU F J a m ró g e w ic . 
ant — w TARNOW IE W. Mtildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński. Th. bchartt, — 
w WADOWICACH A. H crrfurth, -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., -  w ZBARAZU Izydor 
Sflasermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (1757-103

Odiiowiedziałav rzadca Drukarni Józef ŁaJcocmskt.


